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Lipnowska prokuratura rejonowa nadzoruje śledztwo  
w sprawie Karola G., który kilka tygodni temu chciał wysa-
dzić budynek wielorodzinny.

R E K L A M A

      Lipno, Skępe

Mieszkańcy zyskali dwa nowe boiska

Robert Szajgicki nie jest już radnym gminy Lipno. Stracił 
mandat, bo został skazany prawomocnym wyrokiem sądu 
za jazdę po pijanemu. 

Chrostkowo
Szkoła Podstawowa  
w Makówcu ekologią stoi

Bobrowniki
Druhowie OSP nie tylko 
dbają o bezpieczeństwo 
mieszkańców, ale też 
inicjują życie kulturalne

str. 9 str. 10

R E K L A M A

Od tygodnia można korzystać z kompleksów sportowych, wybudowanych w ramach programu „Moje Boisko – Orlik 2012”.
Otwarto je w Lipnie (na zdjęciu wstęgę przecina starosta Krzysztof Baranowski) i w Skępem. Więcej na stronie 12.

– Mężczyzna od dłuższego 
czasu nie mógł porozumieć się  
z rodzicami. Po kolejnej kłótni za-
groził, że wysadzi budynek wielo-
rodzinny przy użyciu butli gazowej. 
Był pijany – mówi prokurator rejo-
nowy  Bogdan Wesołowski. 

Karol G. został zatrzymany. 
Biegli psychiatrzy, by móc określić 
stopień poczytalności podejrza-
nego, zdecydowali o konieczności 
obserwacji. Lipnowianin przebywa 
obecnie w Zakładzie Lecznictwa 
Psychiatrycznego przy Areszcie 
Śledczym w Poznaniu. Karol G. 

pod obserwacją biegłych pozosta-
nie jeszcze przez miesiąc. Jej wyniki 
będą miały decydujące znaczenie dla 
śledztwa.  Mężczyzna jest podejrza-
ny o sprowadzenie bezpośredniego 
niebezpieczeństwa, które zagrażało 
życiu i zdrowiu wielu osób. Grozi 
mu nawet 10 lat więzienia.

Niewykluczone, że Karolowi G. 
zostanie postawiony jeszcze jeden 
zarzut – znęcania się nad rodzicami. 
Za to przestępstwo może tra�ć za 
kratki na 5 lat. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

– Radny stracił prawo wybie-
ralności. W związku z tym rada 
jest zdekompletowana i konieczne 
są wybory uzupełniające – mówi 
wójt gminy Lipno Andrzej Szy-
chulski. 

Wybory uzupełniające odbędą 

się 20 grudnia. Nowego radnego 
będą mogli wybrać tylko wyborcy 
tego obwodu, z którego startował 
Robert Szajgicki. Obejmuje on 
wieś Ośmiałowo, Ignackowo, Ko-
morowo i Biskupin. 

(maw)
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      Lipno

Penetrował szafki
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Gazeta Prawna już po raz trzeci przeprowadziła ranking 
„Europejska Gmina – Europejskie Miasto”. W wojewódz-
twie kujawsko-pomorskim na pierwszym miejscu uplaso-
wał się Toruń. Z gmin naszego powiatu najlepsze okazało 
się miasto Lipno, które zajęło 43 miejsce. 

      Lipno

Jutro bez prądu

R E K L A M A

33–letni lipnowianin okradał pacjentów szpitala. Pieniądze 
zabierał, dokumenty i portfele topił w Mieniu. Odpowie za 
to przed sądem.

      Powiat

 Słabo walczą o unijne

W piątek mieszkańcy kilku ulic muszą liczyć się z przerwą 
w dostawie energii elektrycznej.

R E K L A M A

      Kikół

Życzymy dwustu lat!

Pan Franciszek Tułodziecki, mieszkaniec Kikoła, skończył 103 lata. W swoim bogatym życiu walczył na wojnie, dostał się do 
niewoli pod Warszawą, gdzie został rozbity pociąg sanitarny, którym jechał. W czasie okupacji przez cztery lata, razem z całą 

rodziną, pracował na robotach przymusowych na Zachodzie. Jubilat dochował się trójki dzieci, sześciorga wnucząt i ośmiorga 
prawnucząt. Z okazji urodzin z życzeniami odwiedzili go przedstawiciele władz gminy, klubu seniora i kombatantów.
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W poniedziałek w minionym 
tygodniu śledczy przedstawili męż-
czyźnie zarzuty czterokrotnej kra-
dzieży i zniszczenia dokumentów. 
Złodziej, wykorzystując nieobec-

ność pacjentów, kradł portfele ze 
stojących przy łóżkach szafek. 

– Topiąc je potem w Mieniu 
chciał pozbyć się dowodów, z któ-
rych mogliby skorzystać policjan-

ci. Okradł między innymi kobietę, 
która przyszła na zabieg z małym 
dzieckiem – mówi rzecznik pra-
sowy lipnowskiej komendy policji 
Anna Kozłowska. 

Lipnowianin okradł czterech 
pacjentów we wrześniu i paździer-
niku tego roku. Był już wcześniej 
karany za drobne przestępstwa. Te-
raz odpowie przed sądem. Za znisz-
czenie dokumentów grożą mu 2 lata 
więzienia, za kradzież nawet 5 lat. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Prądu nie będzie w domach 
przy ulicach: Kilińskiego, Mokrej, 
Wodnej, Piłsudskiego – do ulicy 
Kościuszki, a także na Placu De-
kerta. Przerwa potrwa od godziny 

8.00 do 14.00. Jest ona spowodo-
wana konserwacją stacji energe-
tycznej. W związku z tym urząd 
miasta w piątek będzie zamknięty.

(maw)

Ranking wskazuje, które samo-
rządy w Polsce mogą poszczycić się 
największymi osiągnięciami w pozy-
skiwaniu pieniędzy unijnych. Brane 
są pod uwagę wszystkie programy 
pomocowe, z których korzystają 
zarówno władze samorządowe, jak  
i przedsiębiorstwa, rolnicy oraz or-
ganizacje społeczne. 

Podstawą do oceny jest wartość 
przyznanej pomocy z Unii Europej-
skiej. W rankingu brano pod uwagę 
liczbę realizowanych projektów oraz 
liczbę mieszkańców. Dane pocho-
dziły z dokumentacji Ministerstwa 
Rozwoju Regionalnego, Polskiej 
Agencji Rozwoju Przedsiębiorczo-
ści oraz Agencji Modernizacji i Re-
strukturyzacji Rolnictwa i obejmo-
wały umowy podpisane do połowy 
kwietnia tego roku. 

Zwracano uwagę między in-
nymi na środki wykorzystywane w 
ramach: Zintegrowanego Programu 
Operacyjnego Rozwoju Regionalne-
go, Programu Operacyjnego Kapitał 
Ludzki, Regionalnego Programu 
Operacyjnego oraz Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich.

Najlepsze z samorządów na-
szego powiatu było Lipno (miasto), 
które uplasowało się na 43. miejscu. 
Najgorzej wypadła gmina Skępe, 
która zajęła przedostatnie miejsce 
(143. pozycja). Na końcu były rów-
nież Bobrowniki (140) i gmina Lip-
no (137).

– Gdyby wzięto pod uwagę, że 
teraz podpiszemy umowę na pozy-
skanie 2,5 miliona złotych na bu-
dowę oczyszczalni ścieków, to na 
pewno bylibyśmy na innej pozycji. 
Otrzymaliśmy również pieniądze na 
remont kolejnej drogi – mówi bur-
mistrz Skępego Andrzej Gatyński.

W zeszłym roku gmina pozy-
skała z różnych funduszy 650 tys. 
złotych, a tym roku podpisała już 
umowy na ponad milion złotych. 
Stąd urzędnicy dziwią się, że Skępe 
wypadło tak słabo.

Pozostałe samorządy lipnow-
skiego zajęły następujące miejsca: 
Chrostkowo (50), Dobrzyń nad 
Wisłą (79), Tłuchowo (84), Wielgie 
(122), Kikół (123).

Szymon Wiśniewski



      Wielgie

Wandale grasują na cmentarzu
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R E K L A M A

Na cmentarzu w Czarnem od kliku miesięcy jest niszczony jeden z nagrobków, a z pozostałych złodzieje kradną wiązanki. 
Po naszej interwencji, sprawą zamie się policja.

    Kikół

Piersi do kontroli
5 listopada mieszkanki gminy będą mogły udać się na bez-
płatne badania mammograficzne.

Zbliża się listopad. To mie-
siąc, kiedy nasze myśli szczegól-
nie kierujemy ku osobom, które 
odeszły. Odwiedzamy cmentarze, 
zapalamy znicze, pochylamy gło-
wy, modlimy się. Zaduma nad 
losem ludzi zmarłych towarzy-
szy człowiekowi od bardzo daw-
na. Cmentarze to dla większości  
z nas miejsca święte, otaczane 
czcią ze względu na spoczywają-
cych tam zmarłych. Z tego powo-
du każdy akt profanacji nagrob-
ków budzi szczególny ból. Taka 
sytuacja miała miejsce w ostatnich 
dniach na cmentarzu para�alnym 
w Czarnem.

Trzy lata temu Janina Czaj-
kowska pochowała swojego męża 

Ireneusza. Bezdzietna wdowa, na 
rencie chorobowej, dopiero po 
dwóch latach była w stanie posta-
wić pomnik. O miejsce pochówku 
swojego męża dbała od samego 
początku. Jej problemy zaczęły się 
od Wielkanocy. 

– Ponieważ zbliżały się świę-
ta, kupiłam nową wiązankę na 
grób męża, były to piękne róże. 
Niestety, po dwóch tygodniach 
kwiaty zniknęły. Nie wiedzia-
łam jeszcze wtedy, że będzie to 
początek moich problemów.  
O kradzieżach na cmentarzu sły-
szałam wielokrotnie. Nie chciałam, 
żeby na grobie było pusto, więc ku-
piłam następne kwiaty. Te również 
zniknęły, tym razem po tygodniu.  

Z kolejnymi było to samo, ostat-
ni bukiet ktoś zabrał po czterech 
dniach. Załamałam się, bo ile 
tak można. Przez lato nosiłam 
świeże kwiaty z ogrodu. Sytu-
acja zmartwiła mnie, kiedy po 
jednej z kradzieży tablica była 
umazana błotem. To już nie był 
przypadek. Złodziej, który przy-
szedłby po kwiaty, zabrałby je  
i koniec. Po raz kolejny pomnik 
został umazany czymś brązo-
wym, do końca nie udało mi się 
tego wyczyścić i do dziś pozostał 
po tym ślad. Jednak najbardziej 
zdenerwowałam się dwa tygodnie 
temu, kiedy to zastałam pomnik 
oblany farbą olejną – żali się Jani-
na Czajkowska. – To już nie mógł 

być zwykły złodziejski incydent. 
Całe szczęście, że padał deszcz, to 
farba nie zdążyła wyschnąć. Uda-
ło mi się ją wyczyścić. Płakać mi 
się chce, nie wiem co mam robić 
dalej, gdyż na cmentarzu, jak się 
okazuje, tylko mi się to przytra�ło. 
To nie jest przypadek, że od kilku 
miesięcy niszczony jest nagrobek 
mojego męża. Ktoś po prostu mnie 
gnębi, tylko dlaczego akurat w tak 
okrutny sposób?

To, co spotyka Janinę Czaj-
kowską to nie tylko kradzież i pso-
ty, to zwykłe akty wandalizmu. Jak 
inaczej można nazwać umyślne 
niszczenie czyjejś własności? 

– Znam Janinę Czajkowską  
z młodych lat. To spokojna i cicha 
kobieta, zawsze taka była, nikomu 
nic złego nie zrobiła. Nie rozu-
miem, kto mógł dopuścić się tego 
typu czynu, chyba tylko głupiec. 
W żadnym wypadku nie powinno 
mieć to miejsca. Wprawdzie sły-
szałam o kradzieżach, czasami się 
u nas zdarzają, ale nigdy nikt niko-
mu nie zniszczył pomnika. Do tej 
pory, na szczęście, mi nic nie zgi-
nęło – mówi Grażyna Włodarska  
z Czarnego, która opiekuje się  
grobami bliskich na cmentarzu.

O zaistniałej sytuacji rozma-
wialiśmy z funkcjonariuszami po-
licji z Wielgiego.

– Nie zgłoszono do nas incy-
dentu na cmentarzu w Czarnem. 
Jeżeli mieszkańcy powiadamiają 
nas o swoich problemach, podej-
mujemy działania – mówi aspirant 
sztabowy Mariusz Złakowski. – 
Nie pozostawimy jednak tego zda-
rzenia bez echa, skoro się o nim 
dowiedzieliśmy. Zostaną podję-
te odpowiednie działania w celu 
wyjaśnienia sytuacji, wzmożymy 
patrole, dzielnicowy porozmawia  
z poszkodowaną. Każdy problem, 
który dotyka mieszkańców gminy 
Wielgie będzie rozwiązany – do-
daje Złakowski.

Pani Janina przestała nosić 
na cmentarz bukiety, gdyż oba-
wia się, że na drugi dzień ich już 
nie będzie. Dla niej zakup ich to 
wydatek ponad 30 zł, a na kil-
kakrotną inwestycję tego typu  
w miesiącu nie może sobie pozwo-
lić.

– Przestałam nosić kwiaty, 
do wazonu włożyłam tylko ma-
hoń, wprawdzie nie prezentuje 
się tak ładnie, ale nie chcę, żeby 
pomnik był goły. Już się martwię 
o Święto Zmarłych, nie wiem czy 
mam ubrać grób, tak jak to robią 
wszyscy. Boję się, że jak przyjdę  
1 listopada na cmentarz to zastanę 
pomnik bez żadnego przybrania, 
tego bym nie zniosła – dodaje Ja-
nina Czajkowska.

Patrycja Wałęsa

Janina Czajkowska do wazonu nie wkłada już kwiatów, bo są one notorycznie kradzione
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Ambulans stał będzie przy 
Szkole Podstawowej w Kikole, przy 
ul. Zboińskiego 1. Badania �nanso-
wane są przez NFZ dla kobiet  od 
50 do 69 lat, które nie korzystały  
z nich w ciągu ostatnich 2 lat lub  

w roku 2008 otrzymały wskazania 
do wykonania powtórnych ba-
dań po upływie roku.  Zapisywać 
można się telefonicznie pod nr. tel.  
0 801 080 007 i 058 666 2444, lub 
osobiście w urzędzie gminy.   (maw)
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Nowy sprzęt muzyków
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Od kilku lat we Wielgiem działa orkiestra dęta, której gra uświetnia ważniejsze uroczy-
stości lokalne. Udało się pozyskać dofinansowanie na zakup nowego sprzętu dla utalen-
towanych muzyków.

Stowarzyszenie Na Rzecz Rozwoju Wsi Sokołowo jest koor-
dynatorem projektu unijnego „Przedszkola z dobrym star-
tem”. W miniony weekend przedstawiciele przedszkoli bio-
rących udział w programie uczestniczyli w szkoleniu, które 
ma usprawnić pracę z dziećmi w grupie różnowiekowej.

      Powiat

Wyszkolone panie

R E K L A M A

Uczestnicy projektu uczyli się, jak pracować z dziećmi w różnym wieku
R E K L A M AR E K L A M A

Projekt realizowany jest od 
sierpnia tego roku. Biorą w nim 
udział placówki z Sokołowa, No-
wogrodu, Węgierska, Lisewa, Róża, 
Wrocek, Skrzypkowa, Rachcina, Su-
mina, Chlewisk i Obrowa.

– W przyszłym roku współ-
pracę z nami rozpocznie także 
przedszkole z Lipnicy. W ramach 
programu powstały trzy nowe 
przedszkola, dwa zostały objęte 
dodatkowymi zajęciami, natomiast 
sześć placówek zostało przejętych. 
Przedszkola istniały, bez wsparcia 
nie były jednak w stanie prowa-
dzić działalności. Gdyby nie udział  
w projekcie, zostałyby najprawdo-
podobniej zlikwidowane – mówi 
koordynator projektu, prezes Sto-
warzyszenia Na Rzecz Rozwoju Wsi 
Sokołowo Mikołaj Gassen-Piekar-
ski.

Podczas ostatniego kursu, 
prowadzący zajęcia w przedszko-
lach objętych projektem szkolili się  
w zakresie pracy w grupie różno-
wiekowej.

– Tego typu przygotowanie jest 
bardzo ważne w małych jednost-

kach, w których jest tylko jedna, 
właśnie różnowiekowa grupa dzieci. 
Specy�ka pracy w takim zespole jest 
inna niż w grupach ujednoliconych 
wiekowo – mówi trener Katarzyna 
Szczepkowska.

W ramach projektu szkoleni są 
nie tylko przedstawiciele placówek. 
Jednym z głównych założeń progra-
mu jest przygotowanie lokalnych 
stowarzyszeń do przejęcia przed-
szkoli po zakończeniu projektu.

– Edukacja przedszkolna dla 
dzieci w wieku 3-5 lat w Polsce ma 
się niezbyt dobrze. Mamy najniższy 
wskaźnik w Europie, także trzeba  
w to inwestować. Staramy się przy-
gotować lokalne stowarzyszenia na 
tyle dobrze, by mogły przejąć i sa-
modzielnie prowadzić placówki po 
zakończeniu projektu – dodaje ko-
ordynator.

Projekt „Przedszkola z dobrym 
startem” realizowany będzie do koń-
ca lipca 2012 roku. Edukacja w tych 
placówkach jest bezpłatna.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Orkiestra dęta działa przy 
Ośrodku Kultury Gminy Wiel-
gie. Grupa bierze czynny udział 
w życiu kulturalnym swojej 
gminy. Początki zespołu sięga-
ją okresu międzywojennego, 
po wojnie różne były jej losy.  
W wyniku niekorzystnych oko-
liczności swoją wieloletnią pracę 
zakończyła w 1992 roku. Kilka 
lat temu, po wielokrotnych ape-
lach mieszkańców gminy Wiel-
gie, postanowiono reaktywować 
działalność wiejskiej orkiestry 
dętej. 

Od czterech lat żadna uro-
czystość gminna nie może od-
być się bez udziału rodzimego 
zespołu. Koncertuje głównie na 

obchodach świąt państwowych, 
dożynkach, festynach, uroczy-
stościach szkolnych itp. Repertu-
ar nawiązuje do tradycji muzyki 
ludowej, w szczególności ziemi 
dobrzyńskiej i Kujaw. Próby od-
bywają się dwa razy w tygodniu, 
prowadzone są przez instrukto-
rów muzycznych Grzegorza Au-
gustynowicza i Andrzeja Marci-
niaka.

Zespół tworzy grupa ludzi  
w różnym wieku, są dzieci ze 
szkół podstawowych, młodzież 
oraz dorośli. Orkiestra posiada 
podstawowy zestaw instrumen-
tów, nie ma jednak dodatkowe-
go sprzętu, na którym mogłyby 
uczyć się chętne do grania dzieci. 

Ośrodek Kultury Gminy Wielgie 
złożył wniosek do urzędu mar-
szałkowskiego o pozyskanie do-
datkowych pieniędzy na zakup 
wymaganego sprzętu. Całkowity 
koszt przedsięwzięcia wyno-
si 62 tys. zł, udało się uzyskać 
ponad 38 tys. zł w ramach pro-
gramu Odnowa i Rozwój Wsi. 
Pozostała część będzie pokryta  
z budżetu ośrodka kultury. Dzię-
ki temu zakupione zostaną m.in.: 
saksofon tenorowy, barytonowy, 
sopranowy, waltornia, gitara ba-
sowa, zestaw perkusyjny, instru-
menty perkusyjne oraz komplety 
nowych strojów.

 
Patrycja Wałęsa

Już niedługo orkiestra dęta z Wielgiego będzie wyróżniała się dzięki nowym strojom
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„A, B, B+E, C, C+E”
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Historia wciąż żywa
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      Gmina Lipno

Lewy spirytus
Do policyjnego aresztu trafił kierowca i pasażer peugeota 
J5. W bagażniku auta lipnowscy policjanci znaleźli 390 li-
trów spirytusu bez akcyzy, niewiadomego pochodzenia.

      Lipno

Amator pieczywa

Uczniowie i mieszkańcy gminy Wielgie pamiętają o 70. rocznicy wybuchu II wojny świa-
towej. W sobotę odsłonięta została pamiątkowa tablica ku czci nauczycieli oraz księży 
poległych i pomordowanych w niemieckich obozach koncentracyjnych.

R E K L A M A

17 października to data nie-
przypadkowa, dokładnie tego dnia 
70 lat wcześniej Niemcy zwołali 
konferencję nauczycieli z terenu 
ziemi dobrzyńskiej. Jej celem mia-
ło być przedstawienie warunków  
wznowienia nauki w szkołach. Ze-
branych w budynku lipnowskiego 
banku aresztowano i przewieziono 
do Włocławka, następnie do obozu 
w Hohenbruch i innych. Kilka dni 
później podobny los spotkał do-

brzyńskich księży. 
Śmierć w obozie koncentracyj-

nym z terenu gminy Wielgie ponie-
śli: Edward Balasiewicz,  kierownik 
szkoły powszechnej w Płonczynie, 
Stanisław Dzwonkowski, kierow-
nik szkoły we Wielgiem, Dionizy 
Waźbiński, kierownik szkoły po-
wszechnej w Czarnem, Edward 
Kucharski,  kierownik szkoły po-
wszechnej w Olesznie oraz ks. An-
drzej Szymczak, proboszcz para�i 

Wielgie, i ks. Walenty Zawisza, 
proboszcz para�i Zaduszniki.

W obecności dzieci i młodzie-
ży, mieszkańców gminy i zaproszo-
nych gości w gmachu szkoły aktu 
odsłonięcia tablicy dokonali: wójt 
Tadeusz Wiewiórski, Wanda Wy-
socka, Maria Waźbińska i Maria 
Brzozowska. Po czym tablicę po-
święcił ks. kanonik Henryk Piąt-
kowski. 

Patrycja Wałęsa

Tablicę poświęcił ks. kanonik Henryk Piątkowski

Joanna Romianowska recytowała 
„Elegię o chłopcu polskim”

W uroczystości wzięły udział poczty 
sztandarowe
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Do zdarzenia doszło w minio-
ny wtorek. Policjanci lipnowskiej 
drogówki peugeota zatrzymali  
w Radomicach. 

– W samochodzie nie działało 
jedno ze świateł mijania. Podczas 
rutynowych czynności zaintere-
sowanie mundurowych wzbudził 
przewożony autem bagaż – 14 
plastikowych pojemników. Oka-
zało się, że w bańkach znajduje się 
390 litrów spirytusu bez akcyzy 
– mówi rzecznik prasowy lipnow-
skiej policji Anna Kozłowska.

19–letni kierowca peuge-
ota i 23–letni pasażer próbowa-
li przekonać funkcjonariuszy  

o legalności przewożonego trun-
ku. Mieszkańcy Brodnicy – obaj  
z kryminalną przeszłością – zostali 
zatrzymani. Samochód zabezpie-
czono w lipnowskiej komendzie. 
Śledczy ustalają źródło pochodze-
nia 98–procentowego spirytusu,  
a także domniemanych odbior-
ców, wartość nieodprowadzonego 
podatku akcyzowego i właściciela 
auta, które posłużyło do nielegal-
nego procederu. 

Za przestępstwo akcyzowe 
grozi kara wysokiej grzywny, a na-
wet 3 lata więzienia lub obie kary 
łącznie. 

(maw)

Funkcjonariusze zatrzymali na gorącym uczynku 15–latka, 
który ukradł z piekarni dziewięć pojemników z 87 bochen-
kami chleba i podobną liczbą bułek. Nieletni za występek 
odpowie przed sądem.

W nocy z piątku na sobo-
tę policjanci, patrolujący jedno  
z osiedli w Lipnie, postanowili 
sprawdzić informację, którą otrzy-
mali.

– Rozpoczęli obserwację 
wytyczonego miejsca. Po pew-
nym czasie zauważyli znanego im  
15–latka, niosącego trzy skrzynki  
z bochenkami chleba. W tej sytuacji 
nastolatek nie miał nawet szans na 
ucieczkę. Podczas penetracji przy-
ległego terenu mundurowi znaleźli 
ukryte za drzewem kolejne pojem-
niki z chlebem i bułkami – mówi 

Anna Kozłowska z lipnowskiej ko-
mendy policji. 

Funkcjonariusze ustalili, że 
87 bochenków chleba i prawie tyle 
samo bułek zginęło z pobliskiej 
piekarni. Odzyskane pieczywo, 
wycenione na kwotę ponad 300 zł, 
wróciło do właściciela. Nieletniego, 
po przesłuchaniu, z lipnowskiej ko-
mendy odebrała prawna opiekunka. 
Za występek odpowie przed sądem 
rodzinnym. Prowadzący sprawę 
śledczy wyjaśniają, czy małoletni 
działał sam.

(maw)
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      Gmina Lipno

Porządkowanie
ścieków
Jest szansa, że w drugiej połowie przyszłego roku za-
cznie działać pierwsza w gminie oczyszczalnia ze zlewniąÊ
w Karnkowie. Przyjmować będzie osady z szamb i ścieki Ê
z przydomowych zlewni z całej gminy.

     Lipno

Lepiej dla pieszych
i kierowców
Modernizacja Placu 11 Listopada ma poprawić bezpieczeń-
stwo i upłynnić ruch na drodze w newralgicznym punkcie 
Lipna. Władze miasta chcą pozyskać 50 proc. dofinanso-
wania do tej inwestycji w ramach tzw. „schetynówki”.

Klasa Ia ze Szkoły Podstawowej im. Gustawa Zielińskiego w Skępem. Uczniowie: Łukasz Będlin, Miłosz Fertycki, Jakub Głos, 
Natalia Jagas, Sandra Jaworska, Kamila Kaczorowska, Dominika Kaloska, Jakub Kaźmierowski, Piotr Krajewski, Aleksandra 

Lubowicz, Natalia Marcinkowska, Mateusz Markowski, Przemysław Markowski, Julia Muranowska, Tomasz Pawłowski, 
Dawid Pipczyński, Kewin Rutkowski, Dominika Sądzyńska, Sebastian Skibiński, Łukasz Słupecki, Arleta Strycel, Sara Weso-

łowska. Wychowawca Grażyna Mierzejewska.

Klasa Ib ze Szkoły Podstawowej im. Gustawa Zielińskiego w Skępem. Uczniowie: Mateusz Baliński, Kamil Bińkowski, 
Magdalena Celmer, Paulina Dłużniewska, Małgorzata Gabryszewska, Szymon Grębocki, Patryk Jabłoński, Jakub Jagas, Julia 

Kępińska, Aleksandra Krajewska, Filip Lipiński, Zofia Mroczyńska, Klaudia Nizińska, Paulina Staśkowska, Patryk Suchara, 
Łukasz Tułodziecki, Kamil Trojanowski, Karolina Więczarek. Wychowawca Ewa Jastrzębska.
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Plac 11 Listopada jest jedyną 
ulicą, która łączy drogę krajową 
i powiatową (skrzyżowanie ulic 
Włocławskiej i Sierakowskiego) 
oraz wojewódzką (ul. Dobrzyń-
ska). 

– Modernizacja tej drogi 
będzie miała wpływ na poprawę 
bezpieczeństwa oraz płynności 
ruchu, zarówno kołowego jak  
i pieszego – mówi inspektor lip-
nowskiego ratusza Artur Rybic-
ki.

W ramach przedsięwzięcia 
zostanie zmodernizowany po-
nad 2,5 km odcinek Placu 11 
Listopada, zdemontowane będą 
także dotychczasowe chodniki,  
a na ich miejscu pojawią się 
nowe, z kostki brukowej. 

– W najbliższym sąsiedz-

twie najbardziej uczęszczanych 
obiektów przy Placu 11 Listo-
pada powstaną także 24 miejsca 
parkingowe, w tym dwa dla osób 
niepełnosprawnych – dodaje Ar-
tur Rybicki.

W miejscach newralgicz-
nych – głównie w okolicy Szkoły 
Podstawowej nr 5 – zostaną za-
montowane barierki ochronne, 
oczyszczone przydrożne rowy, 
dzięki czemu będzie lepsza wi-
doczność na drodze. Poprawione 
zostanie też  oznakowanie pio-
nowe, pojawi się nowe poziome.

Władze Lipna zarezerwowa-
ły w budżecie na tę inwestycję 
960 tys. zł.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Pozostałe dwie, mniejsze 
oczyszczalnie mają powstać  
w Łochocinie i Radomicach. Tyle 
że w ostatniej z wymienionych 
wsi pojawiły się już problemy. 

– Mieszkańcy piszą odwo-
łania, bo uważają, że będzie  
u nich śmierdzieć. Nie dają się 
przekonać, że w oczyszczalniach 
stosowanie są już takie techno-
logie, które nie utrudniają ży-
cia ludziom – mówi Grzegorz 
Koszczka z Urzędu Gminy Lip-
no. – Byliśmy w miejscach, gdzie 
takie obiekty już funkcjonują i to 
w niewielkiej odległości od za-
budowań.

Tu pojawia się jeszcze jedna 
przeszkoda, bo żeby zadziała-
ła w przyszłości oczyszczalnia  
w Radomicach, miejscowa 
krochmalnia musi wybudować 
podoczyszczalnię.

Na razie obiekty są projekto-
wane przez firmę z Elbląga. Do 
połowy listopada ma być gotowa 
dokumentacja tego w Karnko-
wie, a do końca roku – dwóch 
pozostałych.

Gmina w lipcu złożyła już  
w wniosek do Programu Rozwo-

ju Obszarów Wiejskich o dofi-
nansowanie największej z inwe-
stycji. Ma ona kosztować 3 mln 
zł, unijna dopłata to 1,1 mln zł.

 – Jeżeli otrzymamy te pie-
niądze, to budowa oczyszczalni  
w Karnkowie może rozpocząć się 
w połowie przyszłego roku. Po-
trwa tylko około trzech miesięcy, 
bo tego typu obiekty składają się 
w znacznej mierze z gotowych 
elementów – tłumaczy Koszcz-
ka.

Na realizację zadania w Ło-
chocinie władze gminy planują 
pozyskać środki z Wojewódzkie-
go Funduszu Ochrony Środowi-
ska. Będą o nie występować jesz-
cze w tym roku.

Obecnie w gminie Lip-
no działa 160 przydomowych 
oczyszczalni ścieków. Nie ma 
możliwości kompleksowego ure-
gulowania gospodarki ściekowej, 
czyli wybudowania kanalizacji, 
bo zabudowa jest zbyt rozpro-
szona. Dla porównania warto 
wspomnieć, że sieć wodociągo-
wa liczy aż 500 km.

Adrianna Błaszkiewicz



     Lipno

Uciążliwi rajdowcy
     Wielgie

Unia płaci na Gumisie
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Od tego roku we Wielgiem działa punkt przedszkolny, założony przez firmę Omega Marii 
Wyborskiej z Kikoła, która – dzięki pozyskanemu wsparciu z Unii – nie pobiera opłat od 
rodziców.

R E K L A M A

– Mieszkam w bloku znajdującym się naprzeciwko Lidla. 
Od dłuższego czasu na placu przy sklepie organizowane 
są wyścigi samochodowe. Palą gumę aż iskry idą. Nie 
można oglądać telewizji, słuchać muzyki. To zawsze trwa 
kilka godzin, na dodatek te sesje są nagrywane – mówi 
lipnowianka, która zwróciła się do naszej redakcji z prośbą Ê
o wyjaśnienie sprawy.
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     Gmina Lipno

Lubią to, co robią

Prawie 2 promile alkoholu miał 17–latek, który w minioną 
niedzielę spowodował wypadek w Borowie. 

     Tłuchowo

Pijany wiózł pijanych

Komendant lipnowskiej Policji mł. insp. Dariusz Garbarczyk okolicznościowymi listami Ê
i upominkami uhonorował jubileusz zawodowy Danuty Krysztopolskiej i asp. szt. Mirosła-
wa Flakowskiego.

Do Niepublicznego Punk-
tu Przedszkolnego we Wielgiem 
uczęszcza 12 dzieci w wieku od  
3 do 5 lat. Razem tworzą grupę 
„Gumisie”. Maluszki w przed-
szkolu  przebywają cztery godziny 
dziennie. Poza realizowaną pod-
stawą programową, prowadzone 
są zajęcia dodatkowe z języka an-
gielskiego i rytmiki. W naszym 
powiecie wsparcie z tego progra-
mu otrzymały także istniejące 
już przedszkola w Bobrownikach  
i Rachcinie, gdzie odbywają się 
dodatkowe zajęcia. Wydłużony 
został o jedną godzinę dzień pracy, 

Filip Strupczewski i Błażej Kacprzak zgodnie twierdzą, że bardzo lubią swoje przedszkole

istnieje też możliwość skorzystania 
z konsultacji z psychologiem.

– Przedszkola są przyszłością 
małych miejscowości, wyrównują 
szanse edukacyjne dzieci. Dzię-
ki funduszom unijnym udało się 
otworzyć pięć punktów przed-
szkolnych dla dzieci. A wszyst-
ko zaczęło się od pomysłu Marii 
Wyborskiej. Napisaliśmy projekt  
w partnerstwie z czterema gmina-
mi, w tym z Wielgiem i Bobrow-
nikami. Udało się otrzymać pie-
niążki i przez najbliższe trzy lata 
punkty przedszkolne będą otwarte 
dla chętnych dzieci – mówi Irena 

Lewandowska.
Dzięki porozumieniu, jakie 

zawarła �rma Omega z gminą 
Wielgie, szanse na edukację przed-
szkolną ma większa liczba dzieci. 
Pomieszczenie, w którym odby-
wają się zajęcia, znajduje się w Ze-
spole Placówek Oświatowych. 

Fundusze unijne pozyskano  
z Programu Operacyjnego Kapitał 
Ludzki. Głównym celem projek-
tu jest upowszechnianie edukacji 
przedszkolnej w gminie Wielgie  
i Bobrowniki w latach 2009–2012. 

Patrycja Wałęsa

Danuta Krysztopolska prze-
pracowała już 30 lat, w tym 14 lat 
na stanowisku starszego referenta 
ds. informatyki w lipnowskiej ko-
mendzie. 

– Nie zauważyłam, kiedy 
ten czas upłynął. Z pracą jest jak  
z chodzeniem do szkoły. Jeśli uczeń 
rozumie temat, jest przygotowany 
do zajęć, to z zadowoleniem i chę-
cią idzie na lekcje – mówi Danuta 
Krysztopolska.

Asp. szt. Mirosław Flakowski 
służbę pełni od 25 lat. Na stano-
wisku dyżurnego pracuje od 2 lat. 
Zapytany o powód zawodowej sa-
tysfakcji, na pierwszym miejscu 
wymienia poczucie robienia cze-
goś pożytecznego.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska Jubilaci odebrali listy okolicznościowe i upominki
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Rzecznik prasowy policji 
Anna Kozłowska poinformowała 
nas, że funkcjonariusze nigdy nie 
zarejestrowali tego typu zdarzeń.

– Rozmawiałam z naczelni-
kiem ruchu drogowego i prewen-
cji. Mundurowi nigdy nie byli 
informowani o tego typu incyden-
tach. Mieszkanka powinna do nas 
zadzwonić i poprosić o interwen-
cję. Może to zrobić anonimowo – 
mówi Anna Kozłowska.

Według mieszkanki, zbyt 
rzadko pojawia się w tych okoli-
cach patrol. 

– Dawniej policja stała cho-
ciaż od czasu do czasu, teraz nie. 
Ochrona sklepu też nie reaguje na 
te wybryki. Nie chcemy oglądać 
tych scen, chcemy mieć spokój. 

Mamy nadzieję, że nasz apel prze-
mówi tym ludziom do rozumu – 
dodaje zbulwersowana lipnowian-
ka.

– Patrol policji pojawia się  
w tej okolicy. Kiedyś na tym odcin-
ku często prowadzone były kon-
trole. W związku z utrudnieniami 
ruchu (ruch wahadłowy), kierow-
cy na tym odcinku nie są w tej 
chwili sprawdzani. Nie rozumiem, 
dlaczego mieszkańcy nigdy w tej 
sprawie nie interweniowali. Żaden 
z dyżurnych nigdy nie przyjmował 
zgłoszenia w tej sprawie. Prosimy 
mieszkańców o reakcję, jeżeli sy-
tuacja po raz kolejny się powtórzy 
– dodaje Anna Kozłowska. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Kierujący polonezem 17–latek, 
który nie miał prawa jazdy, uderzył 
w drzewo.

– Ze wstępnych ustaleń wynika, 
że kierowca poloneza na łuku drogi 
stracił panowanie nad pojazdem. 
Najpierw gwałtownie zjechał na po-
bocze, a następnie uderzył w ogro-
dzenie prywatnej posesji i w końcu 
zatrzymał się na drzewie – mówi 
o�cer prasowy lipnowskiej komen-

dy policji Anna Kozłowska.
Na skutek odniesionych obra-

żeń do szpitala tra�ł nie tylko kie-
rowca, ale także dwoje pasażerów. 
Kierowca miał prawie 2 promile 
alkoholu. Pijani byli również pasa-
żerowie, 21–latek także miał ponad 
2 promile, a 15–latka niespełna 1,5 
promila alkoholu w organizmie. 

(maw)



      Kikół, Chrostkowo

Zlikwidują czy nie?
      Powiat

Waszym zdaniem
Zapytaliśmy naszych Czytelników, co – ich zdaniem – trzeba 
zmienić w ofercie telewizji publicznej?

Czwartek, 22 października 2009
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– Moim zdaniem w ofercie programo-
wej telewizji publicznej brakuje przede 
wszystkim interesujących programów 
rozrywkowych. Przydałby się jakiś 
muzyczny. Wydaje mi się, że ramówka 
telewizji publicznej znacznie rozwinęła 
się, jeśli chodzi o seriale. Dobrze za-
powiada się „Dom nad rozlewiskiem” 
– mówi Joanna Kwiatkowska z Lipna.

– W telewizji publicznej brakuje przede 
wszystkim programów dla młodzieży. 
Nie ma też takich, w  których można 
posłuchać dobrej muzyki. Progra-
my telewizji publicznej przeznaczo-
ne są raczej dla osób starszych. Nie 
ma fajnych filmów. Programy infor-
macyjne są jednak całkiem dobre 
– mówi Milena Jastrzębska z Lipna.

– W ofercie brakuje przede wszystkim 
nowości filmowych. Wciąż lecą po-
wtórki, to już stało się nudne. Ponad-
to zniknęła spora część programów 
edukacyjnych dla dzieci oraz tych Ê
o tematyce przyrodniczej. Najwięcej jest 
seriali, a nie wszyscy lubią je oglądać 
– Ewelina Kubiatowska z Wielgiego.

– Rzadko oglądam telewizję. Jeśli już, 
to jakieś zagraniczne seriale i hor-
rory. W telewizji publicznej program 
jest kiepski, nawet programy infor-
macyjne są nadzorowane. Wydaje mi 
się, że oferta telewizji publicznej jest 
wystarczająca dla osób starszych – 
mówi Weronika Kozłowska z Lipna.

– Uważam, że brakuje przede wszyst-
kim nowości filmowych. Wieczorem Ê
w ofercie telewizji publicznej nie ma nic 
wartego uwagi, wciąż powtarzane są te 
same filmy. Powinno być również wię-
cej programów dla młodzieży – mówi 
Iwona Gajewska z Rumunek Czerskich.

– Powinna pojawić się nowa oferta 
filmowa. W wakacje na każdym kana-
le do znudzenia lecą powtórki. A ja za 
to muszę płacić abonament. Za dużo 
jest programów publicystycznych Ê
o tematyce politycznej, a za mało po-
ruszających problemy zwykłych lu-
dzi, typowo życiowych, dotyczących 
mieszkańców małych miejscowości 
– mówi Lech Jankowski z Wielgiego.
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      Wielgie, Lipno

Echa „Jak się żyje...”
W minionym tygodniu na stronie „Mój dom” prezentowaliśmy opinie mieszkańców o Su-
radówku, a dwa tygodnie temu o osiedlu Reymonta w Lipnie. Wójt Tadeusz Wiewiór-
ski oraz wiceburmistrz Wojciech Świtalski opowiadają dziś o możliwościach rozwiązania 
przedstawionych przez nich problemów.

Wójt Kikoła Jacek Zająkała podczas ostatniej sesji mówił o planie zlikwidowania poste-
runku policji w Chrostkowie i przeniesieniu pełniących tam służbę funkcjonariuszy do ko-
misariatu w Kikole. 
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Lipno

– Mieszkańcy osiedla Reymon-

ta myślą  o przejęciu kotłowni ole-

jowej, by zmniejszyć koszty ogrze-

wania. Czy istnieje możliwość jej 

przekazania? 

– Pomysł 
jest nierealny. Do 
prowadzenia ko-
tłowni olejowej 
wymagana jest 
koncesja. Miesz-
kańcy nie mają 
takich możliwo-
ści organizacyj-
nych. Sprawy ciepłownictwa zo-
stały przekazane Przedsiębiorstwu 

Usług Komunalnych w Lipnie. 
Planujemy zlikwidowanie kotłow-
ni i przyłączenie budynków, które 
korzystały z kotłowni olejowej, 
do kotłowni miałowej. Niestety, 
wcześniej mieszkańcy padli o�arą 
polityki proekologicznej. 

– Według lipnowian mieszka-

jących na osiedlu Reymonta, stan 

budynków nie jest zadowalający. 

Czy planowany jest remont? 

– Remont leży w gestii wspól-
not. Na mieszkania, których jeste-
śmy współwłaścicielami płacimy tą 
samą stawkę, ustaloną przez radę 
jakiś czas temu (za każdy metr 
kwadratowy  1 zł). Inicjowaliśmy 

uchwalanie funduszy remonto-
wych i one powstały. Wspólnoty 
istnieją jednak od niedawna i nie 
wiem, jakimi środkami dysponu-
ją.

– Czy powstaną dodatkowe 

miejsca parkingowe? 

– Pojawią się one wiosną  
w miejscu zlikwidowanego placu 
zabaw. Wspólnie ze spółdzielnią 
mieszkaniową ustaliliśmy, że bę-
dzie tylko jeden, ten administro-
wany właśnie przez spółdzielnię. 
My zbudujemy parkingi, z których 
będą mogli korzystać wszyscy. 

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Suradówek
– Największym problemem 

mieszkańców Suradówka jest brak 

internetu. Kiedy mogą spodziewać 

się, że będzie do niego dostęp?

– Problem ten wypłynął  
w zeszłym 
roku. Podjęli-
śmy wtedy de-
cyzję o dostar-
czeniu sygnału 
internetowego 
do Suradów-
ka i Czarnego.  
W tym roku po-
stawiony został maszt kratowniczy, 
który umożliwi ściąganie sygnału 
ze Skępego. W Suradówku ma on 
wysokość 20 m, a w Czarnem 16 
m, koszt przedsięwzięcia to 25 tys. 
zł. W poniedziałek będzie przecią-
gnięty światłowód do tego masz-
tu. Przyjadą specjaliści i wszystko 
podłączą. Mieszkańcy Suradówka 
i Czarnego będą mogli już surfo-

wać w sieci.
– Druhowie z OSP Suradó-

wek poszukują sponsorów, którzy 

wesprą �nansowo zakup nowego 

pojazdu. Czy gmina dołoży swoją 

cegiełkę do tego przedsięwzięcia?

– Dobrze znam ich problemy  
i potrzeby. Mogą liczyć na wspar-
cie ze strony gminy. Również do-
łożę się na ten cel ze swojej pry-
watnej kieszeni. Biorąc pod uwagę 
ogromne zaangażowanie druhów, 
z pewnością ten samochód zdo-
będą.

– Czy jest szansa, że w najbliż-

szej przyszłości powstaną chodniki 

w centrum Suradówka?

– Obecnie jest wiele pilniej-
szych spraw, także w sołectwie Su-
radówek. Należy pamiętać o bu-
dowie chociażby przydomowych 
oczyszczalni, kanalizacji wod-
no-ściekowej we Wielgiem oraz 
w większych miejscowościach 
gminy jak Zaduszniki czy Czarne. 

Nie spodziewam się, żeby w tej ka-
dencji pobudowano w Suradówku 
chodniki. Nie ma na to pieniędzy. 

– Bolączką są także drogi grun-

towe w Suradówku, mieszkańcy 

chcieliby poprawy ich jakości.

– Na drogi gminne, te nie-
utwardzone, w bieżącym roku 
przeznaczyłem 200 tys. zł. Z tego 
na Suradówek 14,4 tys. zł. Z pew-
nością nie rozwiązało to do końca 
problemu, ale przynajmniej  za-
łagodziło podstawowe potrzeby  
i w jakimś stopniu poprawiło jakość 
dróg gminnych. W tym roku na 
drogi wydaliśmy, poza tymi wcze-
śniej wspomnianymi pieniędzmi, 
1 mln 753 tys. zł. Ze środków ze-
wnętrznych udało się pozyskać 
540 tys. zł, z Regionalnego Pro-
gramu Operacyjnego 500 tys. zł  
i Funduszu Ochrony Gruntów 
Rolnych 40 tys. zł.

Patrycja Wałęsa

– Policjanci pełniący służbę 
w naszym komisariacie strze-
gliby bezpieczeństwa mieszkań-
ców gminy Kikół i Chrostkowo.  
W gminie Kikół częściej docho-
dzi do zdarzeń, w związku z tym 
plan reorganizacji – mówił wójt 
gminy Kikół Jacek Zająkała.

Ostrożnie do informacji 
dotyczących zmian podchodzi 
wójt Chrostkowa Elżbieta Maza-
nowska. – O pomyśle na jednej 
z naszych sesji jakiś czas temu 
mówił komendant. Byłabym 
jednak ostrożna, ponieważ nie 
otrzymaliśmy pisemnej prośby  

o ustosunkowanie się do plano-
wanej reorganizacji. Trzeba jed-
nak przyznać, że decyzja doty-
cząca likwidacji posterunku nie 
leży w kompetencjach gminy – 
komentuje wójt Mazanowska.

Oficer prasowy Komen-
dy Powiatowej Policji w Lipnie 
Anna Kozłowska twierdzi, że za 
wcześnie, by mówić o szczegó-
łach.

– To jedynie przymiarki. 
Trwają rozmowy z mieszkań-
cami i przedstawicielami władz 
zainteresowanych samorządów. 
Reorganizacja miałaby uspraw-

nić pracę mundurowych na tym 
terenie. Za wcześnie jednak, by 
mówić o konkretach – informuje 
Anna Kozłowska.

Wójt Jacek Zająkała poinfor-
mował podczas sesji, że docelo-
wo w posterunku w Kikole służ-
bę miałoby pełnić około ośmiu 
funkcjonariuszy.

Jeśli plany policji zostaną 
wprowadzone w życie, w Kikole 
zaroi się od mundurowych. Rad-
ni powołali bowiem do życia straż 
gminną.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska



     Kikół

Asfalt na żużlu

     Kikół

Niewesoło
w budżecie

     Chrostkowo

Szkoła ekologią stoi
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W tym roku mija 25 lat, od kiedy Beata Krause rozpoczęła pracę w Szkole Podstawowej Ê
w Makówcu, a tym samym swoją ekologiczną misję.

Beata Krause każde szkolne wydarzenie dokumentuje w kronice

Na początku uczyła biolo-
gii oraz chemii i była opiekunem 
szkolnego koła przyrody. Potem 
wyszła z inicjatywą utworzenia 
koła ekologicznego, które prężnie 
działa do dziś.

– W ciągu roku szkolnego 

Wszyscy uczniowie szkoły w Makówcu są członkami Klubu Naszej Ziemi
prowadzę dużo zajęć edukacyj-
nych z ekologii, przystąpiliśmy do 
akcji „Sprzątanie Świata”, fetujemy 
Dzień Ziemi, współpracujemy  
z nadleśnictwem, byliśmy na za-
jęciach dydaktycznych w Głę-
boczku – opowiada Beata Krause. 

– Nawiązałam też bezpośredni 
kontakt z Fundacją Nasza Ziemia. 
Ta współpraca jest bardzo bliska  
i owocna. W 2004 roku odwiedzi-
ła nas prezes Mira Stanisławska-
Meysztowicz, zorganizowaliśmy 
piękną uroczystość środowisko-
wą. 

Każda ekoimpreza szkolna 
uwieczniana jest w, bogato ilustro-
wanej zdjęciami, kronice. Co oku 
uczniowie otrzymują legitymację, 
określającą przynależność do Klu-
bu Naszej Ziemi. Wcześniej jed-
nak podpisują się na serduszkach, 
które przyklejają pod Zielonym 
Sercem Ziemi. – Zobowiązują się 
w ten sposób do dbania o przyro-
dę przez cały rok – wyjaśnia na-
uczycielka. 

Wśród ośmiu honorowych 
członków KNZ jest Mira Stani-
sławska-Meysztowicz, a w tym 
roku dołączyła do tego grona Iza 
Miko.

Adrianna Błaszkiewicz

Fundacja Nasza Ziemia re-
alizuje cele mające status po-
żytku publicznego, specjalizu-
jąc się w edukacji ekologicznej  
i obywatelskiej.  Od początku swe-
go istnienia koordynuje w Polsce 
kampanię „Sprzątanie świata”, bę-
dącą częścią międzynarodowego 
ruchu na rzecz ochrony środowi-
ska Clean up the World. W ruchu 
tym uczestniczy blisko 40 mln 
wolontariuszy na całym świecie. 
Poza tym prowadzi liczne kampa-
nie proekologiczne, m. in. „Czysta 
gmina” czy „Pomóżmy kaszta-
nowcom”.
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Regionalna Izba Obrachunkowa pozytywnie zaopiniowała 
wykonanie planu finansowego gminy Kikół za pierwsze 
półrocze br. Jednak w gminnej kasie brakuje pieniędzy.

Patrol nie tylko poskromił 27–latka awanturującego się Ê
z rodziną, zabezpieczył także hodowlę marihuany.

RIO w Bydgoszczy badała 
zgodność wydatkowania środków 
z przyjętym planem i zapisami 
ustawy o �nansach publicznych. 
Gmina zrealizowała dochody w 52 
proc., a wydatki w 48 proc. Ujem-
ny wynik �nansowy za pierwsze 
półrocze br. wyniósł 315 tys. zł.

Gdzie uciekły dochody? RIO 
szacuje, że 534 tys. zł nie wpłynęły 
do budżetu przez to, że radni nie 
uchwalili maksymalnych stawek 
podatkowych. Kolejne „stracone” 
232 tys. zł to efekt ulg, odroczeń  
i umorzeń podatkowych.

– Umorzenia, których do-
konałem jako wójt, opiewają na 
około 10 tys. zł, co stanowi mały 
odsetek ogólnej sumy. Reszta to 
ulgi ustawowe, które mam obo-

wiązek zastosować np. wtedy, gdy 
rolnik kupi ziemię – tłumaczy 
Jacek Zająkała. – Budżet realizu-
jemy zgodnie z planem, jednak 
zmieniła się struktura dochodów. 
Mamy mniejszy udział w podatku 
dochodowym od osób �zycznych 
ze względu na obniżenie stawek  
i wprowadzenie ulgi prorodzin-
nej.

Władze gminy chciały pod-
reperować budżet przez sprzedaż 
majątku (m. in. budynków po 
szkołach w Trutowie i Grodzeniu). 
Niestety, plan udało się wykonać  
w zaledwie 20 proc. i z planowa-
nych 630 tys. zł do kasy wpłynęło 
150 tys. zł.

Adrianna Błaszkiewicz

     Gmina Lipno

Przypadkowa wpadka

Mieszkańcy długo czekali na 
remont tej trasy. Jej nawierzchnia 
była żużlowa, w ubiegłym roku 
zrobiono podbudowę z gruzu kru-
szonego. Teraz pojawiło się na nim 

Nową nawierzchnię na odcinku 1,16 km zyskała droga Su-
min – Makowiska.

6 cm asfaltu.
Zadanie kosztuje 276 tys. zł,  

z czego 70,9 tys. zł dołoży Fundusz  
Ochrony Gruntów Rolnych.

(aba)

W miniony czwartek dyżur-
ny otrzymał informację o niepo-
kojącym zachowaniu 27–letniego 
mężczyzny. – Awanturował się, 
był bardzo agresywny, wulgarny 
i groził innym członkom rodziny. 
Policjanci obezwładnili go, był 
pijany. Ich zainteresowanie wzbu-
dziły także plastikowe pojemniki, 
w których rosły konopie indyjskie 
– mówi rzecznik prasowy lipnow-
skiej komendy policji Anna Ko-
złowska. 

Funkcjonariusze w sumie zna-
leźli osiem pojemników. W sza�e 
odkryli też suszące się ścięte pędy 
marihuany. 

Młody mieszkaniec gminy 
Lipno tra�ł do aresztu. Nielegalną 
uprawę zabezpieczyli kryminal-
ni. Wyjaśniają oni szczegółowe 
okoliczności zdarzenia. Od tych 
ustaleń będzie zależało, jaką męż-

czyzna poniesie odpowiedzialność 
z tytułu łamania zapisów ustawy  
o przeciwdziałaniu narkomanii.

(maw)

Mężczyzna uprawiał marihuanę  
w doniczkach, a suszył ją w szafie
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      Lipno

Szokujący festiwal

      Kikół

Zebrali tonę
      Bobrowniki

Druhowie z historią
Czwartek, 22 października 2009
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Druhowie z OSP Bobrowniki na co dzień pracują w różnych firmach i zakładach, mają ro-
dziny, obowiązki, zainteresowania, swoje problemy. Jednak zawsze są gotowi do ciężkiej 
pracy. Bobrownicka straż, oprócz dbania o bezpieczeństwo mieszkańców, inicjuje także 
życie kulturalne swojej gminy. 

Dziesięcioma punktami karnymi i 600–złotowym mandatem została ukarana 29–latka, 
która spowodowała groźną kolizję.

     Gmina Lipno

Nie nauczyła się na błędzie

– Dotychczas festiwal performance odbywał się w arty-
stycznych mekkach. W tym roku to lipnowianie będą mogli 
w sposób bezpośredni uczestniczyć w tworzeniu sztuki. To 
dla nas ogromny zaszczyt – mówi o IV Ogólnopolskim Fe-
stiwalu Performance dyrektor Miejskiego Centrum Kultu-
ralnego w Lipnie Katarzyna Wesołowska-Karasiewicz.  

 Przekazanie nowego wozu bojowego jest ważnym wydarzeniem w życiu każdej jednostki. Wóz bobrownickich druhów 
poświęcił ks. Zdzisław Pawłowski

Uczniowie Szkoły Podstawowej w Woli, pod patronatem Szkolnego Koła Ligi 
Ochrony Przyrody i w ścisłej współpracy z Kołem Łowieckim „Żbik” w Toruniu, 
we wrześniu i październiku wzięli udział w akcji zbierania kasztanów. Udało się 

zgromadzić około tony tego surowca. Rywalizację wygrali uczniowie klasy VI (na 
zdjęciu), którzy zgromadzili blisko 300 kg. – Zebrane kasztany leśnicy przeznaczą 

na karmę dla dzików i jeleni. Uzyskane ze zbiórki pieniądze zasiliły konto Szkol-
nego Koła LOP „Żuczki”, a najaktywniejsi zbieracze nagrodzeni zostali słodkimi 

upominkami – mówi opiekun Szkolnego Koła LOP Marzena Urbańska.
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OSP Bobrowniki liczy 164 
członków, kolejnych 15 czeka, żeby 
wstąpić w jej szeregi. Druhowie  
z Bobrownik znani są ze swojej 
pracy, przywiązania do strażac-
kich tradycji i aktywności na 
rzecz rozwoju swojej miejscowo-
ści. Działają od 1916 r., ale wieści 
kronikarskie dowodzą, że korze-
nie OSP sięgają XIX wieku, kiedy 
to Uchwałą Rady Miejskiej Bo-
browniki z roku 1811 powołano 
straż ogniową. Przez te wszystkie 
lata zmieniło się wiele, pozostało 
to samo zaangażowanie w wyko-
nywanie pracy. 

W szeregach bobrownickiej 
straży panuje rodzinna atmosfe-
ra. To grupa, którą tworzą dziad-
kowie, rodzice i dzieci. Sukce-
sy strażaków przyciągają wielu 
chętnych. W ich szeregach, obok 
druhów, aktywnie działa około 70 
kobiet. Od lat 60. wspierają pa-
nów we wszelkich działaniach.

Straż jest bardzo dobrze wy-
posażona, w jej posiadaniu są 
między innymi trzy samochody, 
pompy nowej generacji oraz nie-
zbędny sprzęt, wykorzystywany  
w akcjach pożarniczych i ratun-
kowych. Od 9 maja 1997 roku 
jednostka w Bobrownikach jest 
włączona do Krajowego Systemu 
Ratowniczo–Gaśniczego. 

Straż to nie tylko zbiórki, 
ćwiczenia i szkolenia, czas wol-
ny aktywnie spędzany jest na 
boisku. Druhowie tworzą dwie 
drużyny sportowe: młodzików  
i seniorów. Od wielu lat przy OSP 
Bobrowniki działa też orkiestra 
dęta, która na koncerty zapra-
szana jest do wielu miast nasze-
go województwa. Orkiestra jest 
grupą wielopokoleniową, tworzą 
ją rodzice i dzieci. Obecnie liczy 
35 osób, jej kapelmistrzem jest 
Dariusz Kołaczyński. Repertuar 
obejmuje utwory patriotyczne, 

kościelne, standardy muzyki po-
ważnej i rozrywkowej. Orkiestra 
uświetnia różne uroczystości  
i imprezy okolicznościowe, nie 
tylko o zasięgu gminnym. Do dziś 
w pamięci muzyków pozostał 
występ zespołu we Włocławku  
w trakcie pielgrzymki Jana Pawła 
II.

Strażacy z Bobrownik są 
inicjatorami życia kulturalnego 
swojej miejscowości. W remizie 
często odbywają się zabawy ta-
neczne, Sylwester, w tym roku  
w karnawale planują bal walen-
tynkowy. Organizowane są wy-
jazdy na basen, do kina. 

Poza przyjemnościami, są 
również obowiązki. W tym roku  
druhowie brali udział w 77 ak-
cjach, w tym w 33 pożarach. 

Prezesem OSP Bobrowniki 
jest Tadeusz Grzegorzewski, na-
czelnikiem Dariusz Domagalski. 

Patrycja Wałęsa

Performance (z ang. przedsta-
wienie, wykonanie) jest sztuką żywą, 
rozumianą z jednej strony jako 
osobisty, personalny pokaz artysty 
przed publicznością i bezpośredni  
z nią kontakt, z drugiej – jako sprze-
ciw wobec tego, co skonwencjona-
lizowane. Performance dąży do za-
skoczenia i poruszenia publiczności. 
Bywa przez to przedstawieniem wy-
soce kontrowersyjnym. W historii 
performance zdarzały się sytuacje, 
gdy �zyczne traumatyzowanie ciała 
doprowadzało do tragedii. Perfor-
mance bywa także kontrowersyjny 
przez często wykorzystywany przez 
twórców aspekt seksualności.

Ogólnopolski Festiwal Perfor-
mance organizowany jest od 2007 
roku przez Zakład Plastyki Interme-
dialnej na Wydziale Sztuk Pięknych 
Uniwersytetu Mikołaja Kopernika 
w Toruniu. Twórcą i komisarzem 
imprezy jest prof. Marian Stępak. 

– W cyklu wykładów i co-
dziennych dyskusjach uczestniczyć 
mogą wszyscy zainteresowani sztu-
ką akcji, chociaż festiwal jest przede 
wszystkim spotkaniem studentów 
polskich uczelni artystycznych. Jed-
nak nie tylko, bowiem może wziąć 
w nim udział każdy, kto interesuje 
się sztuką akcji – dodaje Katarzyna 
Wesołowska-Karasiewicz.

Festiwal podzielony jest na czę-
ści. Pierwsza z nich, „Koło czasu”, 
gościnnie zostanie przeprowadzona 

w Lipnie, na zaproszenie Miejskie-
go Centrum Kultury. Lipnowianie 
przez cały tydzień mogą uczestniczyć  
w plenerze interdyscyplinarnym,  
w którym, oprócz studentów edu-
kacji artystycznej Wydziału Sztuk 
Pięknych Uniwersytetu Mikołaja 
Kopernika w Toruniu, wezmą także 
udział studenci z pracowni inter-
mediów prof. Izabelli Gustowskiej  
z Akademii Sztuk Pięknych w Po-
znaniu. Festiwalową galę w sali lip-
nowskiego centrum kulturalnego 
zaplanowano na jutro (godz. 17.00).

– Temat festiwalu, „Koło czasu”, 
można rozumieć co najmniej dwo-
jako. Po pierwsze, z powodu prze-
mijania naszego życia. Po drugie, 
z racji ważnych rocznic, tj. upływu 
siedemdziesięciu lat od wybuchu II 
wojny światowej oraz dwudziestole-
cia przemian ustrojowych w Polsce  
i upadku muru berlińskiego. Pod-
czas zajęć warsztatowych i w trakcie 
pokazów w ramach Festiwalu Per-
formance młodzi artyści zaprezen-
tują swoje artystyczne propozycje 
odnoszące się właśnie do powyższe-
go tematu – dodaje Katarzyna We-
sołowska-Karasiewicz.

Koordynatorem projektu jest 
prof. Marian Stępak z UMK i Ra-
man Tratsiuk – asystent ASP w Po-
znaniu.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

W miniony czwartek w Ja-
strzębiu patrol drogówki zatrzymał 
do kontroli seata ibizę. Kierująca 
nim przekroczyła obowiązującą  
w obszarze zabudowanym prędkość  
o 22 km/h. Funkcjonariusze uka-
rali ją stuzłotowym mandatem 
i czterema punktami karnymi. 

– Widocznie to doświadczenie 
nie było wystarczającą nauczką. 

Po przejechaniu około 2 km ko-
bieta spowodowała groźną kolizję. 
Wyprzedziła najpierw jedno auto, 
próbowała drugie. W trakcie tego 
manewru straciła panowanie nad 
pojazdem, zjechała na lewe pobo-
cze, wpadła do rowu i po drodze 
uderzyła w skrzynkę energetyczną. 
Na szczęście, nie doznała poważ-
nych obrażeń ciała – mówi Anna 

Kozłowska z lipnowskiej komendy 
policji.

Kobieta była trzeźwa. Za spo-
wodowanie kolizji została ukarana 
kolejnym mandatem i punktami 
karnymi. Brawura kosztowała ją 
10 punktów karnych i 600 zł.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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      Powiat

Witajcie!
      Wielgie

Galeria dzielnicowych
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Co tydzień prezentujemy naszym Czytelnikom dzielnicowych poszczególnych rewirów. 
Mieszkańcy mogą zwrócić się do nich o pomoc w sprawie m. in. konfliktów sąsiedzkich, 
rozwiązywania problemów rodzinnych, mogą liczyć także na podstawowe poradnictwo 
prawne.

     Skępe

Pograli w ping ponga

Igor Szfulier jest pierwszym dzieckiem 
Angeliki z Osówki. Urodził się 13 

października. Ważył 3,95 kg, mierzył 
57 cm.

Roksana Grobelniak urodziła się 12 
października, ważyła 2,35 kg, mierzyła 
52 cm. Jest pierwszym dzieckiem Ewy 

i Dawida ze Skępego.

Rafał Grzywaczewski urodził się 18 
października, ważąc 3,65 kg i mierząc 

62 cm. Jest drugim dzieckiem Agniesz-
ki i Dariusza z Chodorążka. Czeka na 

niego brat Michał.

Kinga Kałmuk urodziła się 19 paździer-
nika. Jest córką Kingi z Lipna. Ważyła 
3,35 kg, mierzyła 56 cm. Czeka na nią 

troje rodzeństwa: Patryk, Karolina  
i Paweł.

Piotr Balcerowski urodził się 16 
października, ważąc 3,65 kg i mierząc 

56 cm. Jest trzecim dzieckiem Elżbiety 
i Zbigniewa ze Szpiegowa. Czekają na 

niego Łukasz i Wiktoria.

Piotr Gołembiewski

Wiktoria Narożna przyszła na świat 19 
października. Ważyła 5 kg i mierzyła 61 

cm. Jest drugim dzieckiem Moniki 
i Tomasza ze Skępego. Czeka na nią 

brat Mateusz.

Ilona Stasińska i Weronika Sikorska z Publicznego Gimnazjum w Karnkowie oraz Kamil 
Potępski i Tomasz Gajda z Publicznego Gimnazjum w Chrostkowie zostali mistrzami tego-
rocznej powiatowej gimnazjady w drużynowym tenisie stołowym.
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Antoni Szmejter urodził się 19 paź-
dziernika. Jest pierworodnym synem 
Sylwii i Roberta z Lipna. Ważył 3,35 

kg, mierzył 50 cm.

Syn Jolanty i Wiesława Bonieckich  
z Jankowa urodził się 16 października. 

Ważył 4,15 kg, mierzył 60 cm. Czeka 
na niego czworo rodzeństwa.
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W tym numerze przedstawia-
my mł. asp. Piotra Gołembiew-
skiego, który pomaga rozwiązy-
wać problemy mieszkańcom wsi 
Wielgie, Nowa Wieś, Złowody, 
Witkowo, Zaduszniki, Oleszno, 
Bętlewo, Lipniny.

Mł. asp. Piotr Gołembiewski 
jest policjantem od 1991r., z Wiel-
giem związanym od 1994r., wcze-
śniej pracował we Włocławku  
i Lubrańcu.

– Policjantem chciałem być, 
odkąd pamiętam. Moja praca 
daje mi wiele satysfakcji, robię to, 
co lubię. Gmina, w której pracu-
ję jest w miarę spokojna. Dobrze 
znam teren, jego specy�kę i ludzi. 
Najczęściej zgłoszenia dotyczą 
nietrzeźwych kierujących, niepo-
rozumienia między małżonkami, 
czy też sąsiadami np. o granice pól 
uprawnych. Na terenie mojego re-
wiru są dwie szkoły: Szkoła Pod-
stawowa w Zadusznikach i Zespół 
Placówek Oświatowych we Wiel-
giem. W podstawówkach nie ma 
problemów z uczniami W gim-
nazjum, kilka dni po rozpoczęciu 
roku szkolnego, były dwie sytuacje, 
które wymagały mojej interwencji. 
Nieletni groził koledze ze szkoły, 
druga sprawa dotyczyła pobicia. 
Współpracuję z pedagogiem, pro-

wadzę rozmowy pro�laktyczne, na 
razie wszystko wróciło do normy. 
Od 1994 r. prowadzę pogadanki 
w szkołach z dziećmi i młodzieżą. 
Dają one pozytywne efekty. Nie 
przypominam sobie, żeby było 
zdarzenie z udziałem nieletniego, 
który spowodował kolizję czy wy-
padek samochodowy. Dużo satys-
fakcji sprawiają mi wszystkie po-

zytywnie załatwione sprawy. Jest 
to wynikiem dobrej współpracy 
między policjantami a samorzą-
dowcami i szkołami – mówi.

Z dzielnicowym mł. asp. Pio-
trem Gołembiewskim mogą się 
Państwo skontaktować telefonicz-
nie pod numerem (054) 231 87 
40.

Patrycja Wałęsa

W Skępem rywalizowało  
w sumie 16 drużyn – 8 zespołów 
dziewcząt i tyle samo chłopców 
– mistrzów oraz wicemistrzów 
miast i gmin powiatu lipnow-
skiego. Zawody prowadzono sys-
temem „do dwóch przegranych 
pojedynków”.

W kategorii dziewcząt na 
miejscu drugim uplasowała się 
Zofia Zamojska i Ilona Czyżew-
ska z Publicznego Gimnazjum  
w Skępem, na trzecim natomiast 
Jagoda Boniecka i Katarzyna Lit-
ka z Chrostkowa. 

W kategorii chłopców dru-
dzy byli Bartosz Kierzkowski  
i Kamil Kokoszczyński, reprezen-
tanci Gimnazjum w Tłuchowie. 
Na podium stanęli także przed-
stawiciele  Karnkowa – Hubert 
Kuropatwa i Patryk Papis. 

Zwycięzcy zostali uhonoro-
wani pucharami, wszystkie zespo-
ły otrzymały także pamiątkowe 
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dyplomy. Najlepsi będą repre-
zentować powiat w ćwierć�nale 
województwa, który odbędzie się 

5 listopada we Włocławku. 
Marta

Wiwatowska-Szczutkowska

Do tenisowych zmagań przystąpiło 16 drużyn



     Lipno, Skępe

Przyleciały jednego dnia
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W minionym tygodniu w Lipnie i Skępem zostały oficjalnie otwarte kompleksy boisk, które 
powstały w ramach programu „Moje Boisko – Orlik 2012”. Lipnowskie boisko jest jednym 
z nielicznych obiektów współfinansowanych przez władze powiatu.

Leszek Statkiewicz, dyrektor Zespołu Szkół im. Romualda Traugutta w Lipnie, przy 
którym powstało boisko, przywitał zgromadzonych gości

Lipnowscy licealiści odebrali prezent od przedstawiciela urzędu marszałkowskiego. Piłki na pewno przydadzą się podczas 
rozgrywek na nowym boisku

Wojciech Łańcucki obronił strzał senatora Andrzeja Persona Mieszkańcy Skępego, mimo niesprzyjającej pogody, tłumnie przybyli na otwarcie kompleksu sportowego

Uroczystość otwarcia „Orlika” w Lipnie uświetniła Orkiestra Reprezentacyjna Powiatu Lipnowskiego pod batutą Mirosława 
Bytnera

Goście podziwiali przygotowany przez skępską młodzież program artystyczny

Burmistrz Skępego Andrzej Gatyński podziękował przedstawicielom minister-
stwa sportu i urzędu marszałkowskiego za współfinansowanie bardzo ważnej dla 

mieszkańców inwestycji
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     Wielgie

Szkoła świętowała

Patrycja Staniszewska, Kinga Jędrzejewska i Bogusia Jabłońska recytowały 
wiersze dla Ojca Świętego

Szkoła Podstawowa w Czarnem nosi imię wielkiego Polaka, Jana Pawła II. W miniony 
piątek uczniowie obchodzili święto swojego patrona. Uroczystość rozpoczęła msza świę-
ta, której w kościele św. Michała Archanioła przewodniczył ks. Henryk Wysocki, wielolet-
ni przyjaciel szkoły. Dzieci, pod kierunkiem Joanny Cieślak i Krzysztofa Fydryszewskie-
go, przygotowały program artystyczny „Jan Paweł II – Papież Wolności”. Na zakończenie 
dyrektor szkoły Elżbieta Myszyńska, wraz z księdzem proboszczem, wręczyła nagrody  
w szkolnym konkursie wiedzy o patronie.

Nie brakuje talentów aktorskich wśród uczniów podstawówki w Czarnem, za swój występ dzieci zebrały gromkie brawa od 
publiczności 

Występ rozpoczął się przypomnieniem wydarzeń z 1978 r., kiedy to kardynał Karol 
Wojtyła został wybrany papieżem

Poza społecznością uczniowską i gronem pedagogicznym, popisy dzieci oglądali 
przedstawiciele władz gminy Wielgie oraz ksiądz proboszcz

Udział w szkolnym konkursie wiedzy wzięło 12 uczniów z klas IV- VI, pięć pierw-
szych miejsc nagrodzono książkami o Janie Pawle II, które ufundował ks. Henryk 

Wysocki

Dzieci z najmłodszych klas uważnie słuchały historii o patronie swojej szkoły

Piątkową uroczystość rozpoczęła msza święta w intencji szybkiej beatyfikacji i kanonizacji Jana Pawła II

Nagrodę za zajęcie pierwszego miejsca 
w konkursie odebrała Kamila Romia-
nowska, a wręczyła ją dyrektor szkoły 
Elżbieta Myszyńska, ks. Henryk Wy-
socki i organizator zmagań Krzysztof 

Fydryszewski
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Z DZIENNIKA SOŁTYSA

Pozytywnie załatwione sprawy

Funkcję sołtysa pełnię pierwszą kadencję. Sołectwo składa 
się z Leni Wielkich i Skaszewa, zamieszkuje je 549 mieszkań-
ców. Dobrze układa się współpraca z radą sołecką oraz radnym 
Krzysztofem Wyszyńskim. W Miejsko-Gminnej Radzie Kobiet 
reprezentuje nas Teresa Raczkowska. Budowane są u nas przy-
domowe oczyszczalnie ścieków. Ponieważ wymagały tego prze-
pisy, u Dariusza Narożnego powstała płyta gnojna. Co roku 
po drogach gruntowych przejeżdża równiarka. Firma, która 
zajmowała się budową wiatraków, ulepszyła drogę na odcin-
ku Lenie – Skaszewo, zaczynając od szosy Dobrzyń nad Wisłą  
– Tłuchowo do asfaltówki Chudzewo – Mokowo. Ponadto, przy 
pomocy pana Onke, został poprawiony stan drogi gruntowej 
Lenie – Kamienica.

Plany na przyszłość

W planach przewidziana jest budowa drogi nad jeziorem. 
Połączy dwie drogi wojewódzkie: Włocławek – Płock i Wło-
cławek – Sierpc. Budowa jej jest niezbędna, codziennie kursuje 
tamtędy autobus szkolny. Korzystają z niej także mieszkańcy 
województw mazowieckiego oraz kujawsko-pomorskiego, któ-
rzy dojeżdżają do miejscowej �rmy usługowo-transportowej. 
Trochę nam wstyd, że nie jest to droga o lepszej jakości, przy-
jezdni widzą to i źle oceniają.

Problemy wsi

Przede wszystkim potrzebujemy kolejnych lamp we wsi. 
Szczególnie w tym miejscu, gdzie dzieci czekają na autobus 
szkolny. Przydałaby się kanalizacja wodno-ściekowa, nie wszy-
scy mogą mieć oczyszczalnie przydomowe. Jej budowa rozwią-
załaby wiele naszych problemów. Moglibyśmy wówczas po-
myśleć o chodniku. Zwiększyłoby się bezpieczeństwo pieszych, 
przez naszą miejscowość biegnie droga wojewódzka.

Patrycja Wałęsa

Prawie 1,4 mln - tyle wniosków o dopłaty bezpośrednie trafiło w tym roku do Agencji Re-
strukturyzacji i Modernizacji Rolnictwa. Oceny urzędników nie przeszło ok. 27,9 tys. wnio-
sków.

Jadwigi Ziółkowskiej  

z Leni Wielkich

      Powiat

Pieniądze od 1 grudnia

Gdy te drzewa kwitną wiosną dają znak maturzystom, że egzamin za pasem. Kiedy dojrze-
wają jesienią to znak, że wkrótce można będzie trochę zarobić. Zbieranie kasztanów staje 
się coraz bardziej popularne.

      Powiat

Kasztanowe żniwa

Po raz 19. Ośrodek Doradztwa Rolniczego w Minikowie or-
ganizuje Olimpiadę Wiedzy Rolniczej. Eliminacje powiato-
we odbyły się 19 października. Finał wojewódzki odbędzie 
się w Dobrzyniu nad Wisłą 9 grudnia.

      Powiat

Rolnicze omnibusy

Wytrawny zbieracz potra�  
w ciągu dnia zebrać kilkaset ki-
logramów kasztanów. Najczę-
ściej zbieraczami są emeryci,  
a w ostatnich latach – dzięki ak-
cji „Kasztanobranie” – również 
dzieci i młodzież. Po zebraniu 
kasztany wędrują do skupów. 
Ceny kasztanów w tym roku wa-
hały się od 50 gr do 1,10 zł za 
kilogram, w zależności od ilości  
i kupującego. Niższe ceny oferowa-
ły kółka łowieckie, którym kaszta-
ny są potrzebne do produkcji pasz 
dla zwierząt.

W tym roku „Herbapol” za-
planował skup 20 ton kasztanów 
za które oferuje 40 gr/kg. Owo-
ce kasztanowca są rozdrabniane  
i suszone. Po odpowiednim spre-
parowaniu powstaną z nich żele  
i tabletki, ponoć bardzo skuteczne 
na żylaki. 

Lecznicze właściwości kasz-
tanów znane są od wieków. Escy-
na, to składnik chemiczny, który 

zawierają w sobie owoce i kwiaty 
tego drzewa. Uszczelnia naczynia 

krwionośne oraz zmniejsza obrzę-
ki.

Wyciągi z kwiatów kasztanow-
ca mają natomiast zastosowanie  
w leczeniu urazów mechanicznych, 
obrzęków płuc, krtani, mózgu. Po-
daje się je także w zakrzepowym 
zapaleniu żył, przy obrzękach nóg, 
owrzodzeniach żylakowych, w sta-
nach zapalnych przewodu pokar-
mowego. 

Większość polskich zbiorów 
kasztanowców tra�a do zakła-
dów farmaceutycznych Europy 
Zachodniej i Japonii. Jednak nie 
wszystkie kasztany staną się skład-
nikiem leków. Po wysuszeniu są 
one dokładnie badane m. in. na 
zawartość metali ciężkich.

Oprócz kasztanów, skupo-
wane są również owoce głogu, te 
kosztują 1,50 zł za kilogram. Pro-
blem polega na tym, że uzbierać 
kilogram kasztanów jest o wiele 
łatwiej i przyjemniej. 

Piotr Wołyński

Kiedy byliśmy dziećmi, robiliśmy 
z nich ludziki. Jako dorośli, możemy 

dzięki kasztanom trochę dorobić
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Wypłata świadczeń rolnikom, 
którzy prowadzą działalność na 
obszarach o niekorzystnych wa-
runkach gospodarowania lub na 
terenach górskich, rozpoczęła się 
16 października. 1 grudnia ruszyć 
ma wypłata płatności bezpośred-
nich. Agencja Restrukturyzacji  
i Modernizacji Rolnictwa  zamie-
rza do końca roku przekazać pie-
niądze z tego tytułu na konta ban-
kowe większości uprawnionych 
rolników. 

W tym roku pula pieniędzy 
przeznaczona na dopłaty bezpo-
średnie wynosi 3 miliardy euro. 
Jedna trzecia tej kwoty pochodzić 
będzie jednak z budżetu państwa. 
Unia dołoży następne 2 miliardy.

Europejski Bank Centralny 
podał 30 września kurs wymiany, 
po jakim stawki płatności, poda-
wane w euro, zostaną przeliczo-
ne na złotówki. Kurs ten wynosi 
4,2295 zł za euro. Jest on znacznie 
wyższy od obowiązującego w roku 

ubiegłym (3,3967 zł/euro). Ozna-
cza to, że polscy rolnicy dostaną 
wyższe niż w ubiegłym roku do-
płaty bezpośrednie. 

Stawki poszczególnych płat-
ności w złotówkach, po których 
ARiMR naliczy rolnikom płatność 
podstawową i płatności uzupeł-
niające za 2009 r., zostaną poda-
ne przez Ministerstwo Rolnictwa  
i Rozwoju Wsi w stosownym roz-
porządzeniu. 

Piotr Wołyński

Podczas eliminacji powiato-
wych uczestnicy pisali przez 60 
minut test zawierający pytania  
z zakresu produkcji roślinnej, 
zwierzęcej, ekonomiki, organizacji 
produkcji, ekologii, wiedzy o Unii 
Europejskiej oraz BHP. Zwycięzca 
eliminacji powiatowych reprezen-
tuje powiat w �nale wojewódz-
kim. 

W Dobrzyniu nad Wisłą 
olimpiada będzie składała się  
z dwóch etapów. Pierwszym będą 
eliminacje testowe dla wszystkich 
zwycięzców powiatowych. Testy 
wyłonią pięciu najlepszych, któ-
rzy zmierzą się w ostatnim etapie 
– ustnym. 

Dla zwycięzców przewidziano 
atrakcyjne nagrody.

W ubiegłym roku w olimpia-
dzie wzięło udział 600 osób. Tytuł 
Mistrza Olimpiady Wiedzy Rolni-
czej zdobył Jacek Wiciński ze wsi 

Wetna (powiat żniński).
Piotr Wołyński

Uczestnicy ubiegłorocznych zmagań
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     Gmina Lipno

Jak się żyje w... Głodowie?
Nasi dziennikarze wyruszyli w teren i odwiedzają Was, Drodzy Czytelnicy, w miejscach 
zamieszkania. Opowiedzcie im o swoich radościach oraz problemach. O tych ostatnich na 
bieżąco rozmawiamy z władzami miast i gmin.

Głodowo

Andrzej Kwiatkowski

– W Głodowie mieszkam już od 40 lat i za nic nie 
wyprowadziłbym się do miasta. Żyje mi się tu bardzo 
dobrze, choć przyznaję z przykrością, że nasza wieś 
rozwija się zbyt wolno. Moim hobby jest myślistwo, 
więc dużo mogę powiedzieć na temat zanieczyszczeń 
w lasach. Niestety, są one zaśmiecane nie tylko przez 
miejscową społeczność, ale także ludzi z pobliskiego 
miasta. Choć dla siebie nie szukam już rozrywek to 
sądzę, że należy inwestować w młodzież, która wyka-
zuje się w sporcie. Mam bardzo dobrych i uczynnych 
sąsiadów. Zawsze mogę liczyć na ich pomoc, choć 
stwierdzam, że dawniej zażyłość była większa. Jeżeli 
chodzi o problemy wsi, to wielkim minusem jest bez-
robocie oraz drogi, które obecnie są w złym stanie. Po 
zakupy nie musimy jeździć do miasta, bo możemy je 
zrobić w dobrze prosperującym, pobliskim sklepie  
i jest to komfortowe. Nocą można trochę ponarzekać 
na słabe oświetlenie, które powinno być poprawione.

Anna Chojnicka

– W Głodowie żyje mi się dobrze, choć wciąż nie 
jest tu tak, jak być powinno. Główny problem tkwi  
w tym, że w ciągu 12 lat, czyli od kiedy tu miesz-
kam, w tej miejscowości zaszło bardzo mało zmian.  
W społeczności wsi przeważają ludzie młodzi. 
Problemem jest brak miejsca, w którym mogła-
by się spotykać głodowska młodzież. Dawniej 
była u nas świetlica, w której odbywały się zabawy, 
a nawet wesela. Obecnie brakuje typowo kultu-
ralnych imprez. Wizytówką Głodowa jest pałac. 
Szkoda, że nie służy on mieszkańcom, bo stanowi 
własność prywatną. Dużym plusem jest bezpie-
czeństwo, dzięki któremu jestem spokojna o siebie  
i swoją rodzinę. Zagrożenie może stanowić tylko fatal-
ny stan dróg. Kontakt z sąsiadami mam bardzo dobry  
i sądzę, że razem możemy wiele zdziałać. Uda się 
nam to tylko wtedy, gdy władze gminy zorganizują 
nam miejsce, w którym będziemy mogli się spotkać 
i rozwiązywać problemy naszej wsi.

Joanna Szczepańska

– Głodowianką jestem od dziecka, bo wychowa-
łam się właśnie w tej miejscowości. Najbardziej cenię 
sobie bezpieczeństwo, jakie zapewnia mi moja okolica. 
Rzadko spotykamy się tu z kradzieżami, rozbojami czy 
narkotykami. Na ogół panuje tu spokój, ludzie są do-
matorami. Tam, gdzie jest zabudowa, panuje porządek, 
dzięki odpowiednim pojemnikom do segregacji śmie-
ci, lecz lasy są bardzo zaśmiecone. Główny nasz pro-
blem to zły stan dróg. Chciałabym, żeby w naszej wsi 
powstał plac zabaw dla dzieci. To zadanie nie wymaga 
dużych nakładów pieniężnych, a z pewnością jego reali-
zacja ucieszyłaby naszych najmłodszych mieszkańców.  
W Głodowie, pomimo wszystko, żyje mi się dobrze. 
Mam sympatycznych sąsiadów, których zawsze mogę 
poprosić o pomoc i jest to dla mnie bardzo ważne.

Robert Falender

 – Dawniej w naszej wsi żyło się lepiej. Ludzie, mimo cięż-
kiej pracy, potra�li się bawić, organizowano bale karnawałowe  
w miejscowym pałacu, majówki w parku czy zwykłe potańcówki. 
Dużą rolę w życiu głodowiaków odgrywały PGR-y i Spółdzielnia 
Kółek Rolniczych i działające przy nich organizacje społeczne. 
Najpopularniejszą było Koło Gospodyń Wiejskich, skupiają-
ce większość mieszkanek. Obecnie jego działalność zanikła, co 
jest wielką stratą dla naszej społeczności. Jedyną pociechą dla 
młodych jest reaktywowany w 2007 roku Ludowy Zespół Spor-
towy, którego sam jestem członkiem. Tradycja tej organizacji  
w naszej wsi sięga lat 60. XX wieku i jestem przekonany, że trzeba 
ją kontynuować. Liczymy również na nowe boisko, a może na-
wet świetlicę wiejską, która jest nam wszystkim potrzebna, bo 
da możliwość integracji naszej społeczności.

Damian Kłaniecki

– Choć nie jestem rodowitym mieszkańcem wsi, to 
muszę stwierdzić, że żyje mi się tu bardzo przyjemnie. 
Podstawą dobrej atmosfery są przyjaźni sąsiedzi. Prze-
konałem się, że zawsze mogę na nich liczyć. W wolnym 
czasie chodzę pooglądać mecze, które często rozgrywa-
ne są na naszym boisku. Na co można narzekać? Przede 
wszystkim na bardzo zły stan dróg. Sołtys powinien się 
postarać, by coś z tym zrobiono, bo mieszkańcy niszczą 
samochody na dziurach. Gdyby w naszej miejscowości 
miało coś powstać, to chciałbym, żeby to był plac za-
baw dla dzieci. Zawsze jest to mała atrakcja dla naszych 
pociech. Bardzo podoba mi się tutejszy krajobraz, choć 
sam nie wybieram się na spacery po naszej okolicy.  
W Głodowie jest, niestety, tylko jeden sklep. Osobiście 
nie robię w nim zakupów, ale dla innych na pewno nie 
byłoby źle, gdyby pojawiło się więcej punktów handlo-
wych.

Barbara Lewandowska

– Choć w Głodowie mieszkam dopiero od pięciu lat, 
to już zdążyłam przyzwyczaić się do naturalnego środowi-
ska, lasów i pięknych krajobrazów, jakie mogę tu oglądać. 
Przyznaję, że żyje mi się tu dobrze. Po wsi można space-
rować. Naturalnie, krajobraz wiejski też ma swoje minusy, 
jakimi są piaszczyste drogi, zasypane zimą śniegiem. Jest 
to duży dyskomfort. Choć sołtys naszej wsi stara się speł-
niać swoje obowiązki, to sprawa dróg wciąż jest powodem 
wielu sporów. Niezadowolona jestem również z bardzo 
rzadko kursujących autobusów, zwłaszcza po południu 
trudno się gdzieś dostać. Osobom, które często korzystają  
z usług PKS, sprawia to duży kłopot. Wielka szkoda, że 
nie mamy w naszej okolicy wielu dużych gospodarstw. 
Zawsze wpływa to na rozwój wsi. Jak każdy mieszkaniec 
Głodowa, narzekam na brak świetlicy dla młodzieży,  
w której mogłyby spotykać się ze swoimi rówieśnikami 
także moje dzieci. Być może wtedy imprezy kulturalne  
w naszej wiosce stałyby na wyższym poziomie niż obec-
nie.

Głodowo jest wsią oddalo-
ną kilka kilometrów od Lipna. 
Mieszkańcom podoba się jej 
atrakcyjne położenie. Nie bra-
kuje tu pięknych krajobrazów  
i miejsc do spacerowania. Atrak-

cją turystyczną jest dworek, 
wzniesiony w latach 1881–1906, 
obecnie własność prywatna.

W 1878 roku właściciel 
majątku, Pląskowski, urucho-
mił najnowocześniejszy browar  

w guberni płockiej. Był on na-
pędzany maszyną parową, co 
było wówczas rzeczą niespoty-
kaną w wiejskich browarach,  
i produkował piwa bawarskie,  
a w późniejszym okresie też por-

ter i bok. Browar od 1878 do 1882 
roku wyrabiał do 68 tys. wiader 
piwa, zużywał do 3 tys. korcy 
słodu i 7 tys. funtów chmielu.  
W 1935 roku zawiesił działal-
ność, a produkcji już nigdy nie 

uruchomiono. Po wojnie utwo-
rzono w Głodowie PGR i budyn-
ki browaru były wykorzystywane 
jako magazyn. 

Ewelina Jaworska
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      W naszej szkole

Liczy się pamięć
Prezentujemy kolejny odcinek cyklu, przygotowanego przez 

uczniów Publicznego Gimnazjum im. Noblistów Polskich 
w Lipnie pod kierunkiem Agnieszki Nierychlewskiej. Mamy 
nadzieję, że dzięki niemu podszkolicie swój angielski.

Zespół Szkół im. Związku Młodzieży Wiejskiej w Dobrzyniu nad Wisłą zorganizował wiele 
atrakcji dla młodzieży, biorącej udział w corocznym sympozjum.

      Zajęcia pozalekcyjne

Twórczo w Dobrzyniu

      Język angielski

Szlifuj z CLI
Dzień Edukacji Narodowej jest uroczyście w wielu szkołach. Uczniowie nie zapominają 
wtedy o swoich nauczycielach i innych pracownikach. 

Idiomy mają to do siebie, że 
są charakterystyczne dla dane-
go języka i obszaru kulturowego, 
który się nim posługuje. W ję-
zyku polskim też używamy ich 
bardzo często. Mówimy „leje jak  
z cebra”, „diabeł przykrył ogonem” 
czy „walić głową w mur”. Zwroty 
te, odczytywane jeden po drugim, 
mają zupełnie inny sens. Często 
nie mają go wcale! Dlatego nauka 
ich może być bardzo zabawna. 
Idiomy to jeden z najciekawszych 
elementów każdego języka.

CHECK OUT
1. A:Where’s Tom?
    B: He went to a pub.
    A: Oh no, he behaves like  

a _______ again.
a) pub �y
b) café �y
c) bar �y
2. A: Do you want to hear so-

mething about your ex-boyfriend?
    B: I’m so curious. I am 

______________.
a) all ears
b) all eyes
c) every ear

Dzisiaj literka „c”

catch somebody red-handed – 
złapać kogoś na gorącym uczynku

�e pickpocket was caught re-
d-handed when he tried to steal the 
old woman’s purse.

chalk and cheese – całkowicie 
niepodobni

�ese twins are so similar to 
each other as chalk and cheese. 
�ey don’t bear the resemblance of 
one another at all.

chicken out – stchórzyć
He was about to come to my 

room but suddenly he chickened 
out.

couch potato – osoba spędza-
jąca dużo czasu przed tv i objada-
jąca się

3. My friend was very an-
gry with me and told me 
“__________”

a) buzz of
b) buzz on
c) buzz o�
4. W którym zdaniu jest mowa 

o Kasi. 
a) Kate is such a big-head. She 

has got a very big head.
b) Kate is such a big-head. She 

thinks she knows everything. 
c) Kate is such a big-head. Her 

hair is curly.

Americans are a nation of typi-
cal couch potatoes.

crocodile tears – nieszczere 
łzy

Are you trying to deceive me 
with your crocodile tears?

cry over split milk – rozpamię-
tywać to, co się stało(nieprzyjem-
ne zdarzenie)

Stop crying over split milk. 
What is done cannot be undone.

cry for the moon – chcieć 
gwiazdki z nieba

Wanting a Ferrari is like crying 
for the moon. When will you grown 
up?

Odpowiedzi:1c, 2a, 3c, 4b

Klasa Id Liceum Ogólno-
kształcącego w Lipnie 14 paź-
dziernika pamiętała o swojej no-
wej wychowawczyni. 

– Nauczycielem języka fran-
cuskiego jestem już od 10 lat.  
W swojej karierze zawodowej 
byłam wychowawcą dwóch klas. 
W tym roku przydzielono mi no-
wych podopiecznych. Jak co roku, 
14 października zarówno moi 
wychowankowie, jak i ucznio-
wie innych klas nie zapomnieli 

o naszym święcie. Nie ukrywam, 
że jest to bardzo miłe, gdy pa-
miętają o swoich nauczycielach i 
składają nam życzenia. Ucznio-
wie naturalnie liczą na odrobinę 
pobłażliwości. Chcą uciec od co-
dziennych lekcji, sprawdzianów 
i rutynowych odpytywań. Naj-
częściej ulegamy ich prośbom – 
mówi wychowawca klasy Id Iwo-
na Kranc-Ciupa.

Na zdjęciu Iwona Kranc-
Ciupa i jej uczniowie Dorota 

Wesołkowska, Patrycja Śniadec-
ka, Weronika Rzymska, Martyna 
Jeziorska, Klaudia Kawczyńska, 
Karolina Jędrzejewska, Weronika 
Orlińska, Klaudia Lewandow-
ska, Aneta Gołębiewska, Michał 
Malanowski, Klaudia Przymir-
ska, Karolina Jabłońska, Kamil 
Pipczyński, Agata Górczyńska, 
Paulina Nowak, Krzysztof Szym-
borski, Krystian Kamiński, Daria 
Kłonowska.

Ewelina Jaworska

Na ostatnim dniu tej całoty-
godniowej imprezy nie zabrakło 
uczniów z lipnowskiego ogólniaka 
czy gimnazjum w Karnkowie. Du-
żym zainteresowaniem wśród mło-
dzieży cieszyły się warsztaty, m. in. 

dziennikarskie, fotogra�i cyfrowej, 
plastyczne, teatralne, turystyczne 
czy kulinarne. Prowadzili je zapro-
szeni goście oraz nauczyciele z do-
brzyńskiej szkoły. 

Organizatorzy zaproponowali 

gościom także zwiedzanie miasta. 
Podczas przerwy licealistki skorzy-
stały z tej propozycji i wybrały się na 
spacer po Dobrzyniu.

Ewelina Jaworska

Patrycja Śniadecka, Klaudia Kawczyńska, Aneta Gołębiewska, Klaudia Lewandow-
ska, Dorota Wesołkowska zwiedziły zakątki Dobrzynia

Bożena Lewicka, pośrednik pracy 
z Lipna, bawiła się razem z młodzieżą
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lub wyślij zamieszczony poniżej kupon na adres:
Redakcja CLI

ul. Rynek 20, 87-400 Golub-Dobrzyń

OGŁOSZENIA DROBNE 

NAPRAWDĘ WARTO…

POSŁUCHAĆ… płyty artystki, która nic sobie nie robi ze 

stereotypowych przekonań, że  piosenkarka musi mieć figu-

rę modelki. O kogo chodzi? Oczywiście o Beth Ditto, wokalist-

kę zespołu Gossip, która należy do najbardziej kontrowersyjnych 

gwiazd światowej estrady. Deklaruje się jako wojująca feminist-

ka i, nie przejmując się swoimi stu kilogramami wagi, zakłada 

kuse stroje, twierdząc, że „jest dumna z tego, jak wygląda”. Do 

tego została obdarzona fenomenalnym wprost głosem, dzięki 

któremu jest porównywana z takimi legendami muzyki jak Ja-

nis Joplin czy Debbie Harry. Beth zadebiutowała w roku 2001,  

a niedawno wydała świetny album „Music for Men”, na którym 

można usłyszeć dwanaście utworów utrzymanych w rockowym kli-

macie.

OBEJRZEĆ… animowany film „Odlot” w reżyserii Pete’a Do-

ctera i Boba Petersona (reżyserem polskiego dubbingu został Woj-

ciech Paszkowski). Głównym bohaterem filmu jest Carl Fredrick-

sen, przez całe życie marzący o podróży do rajskiej krainy, ukrytej 

gdzieś w Ameryce Południowej. Pasję podróżniczą dzieli z nim 

Ellie, ukochana żona, po śmierci której Carl wpadnie w depresję 

i zostanie odesłany do „Doliny Cieni”, instytucji opiekującej się 

osobami starszymi. Dokładnie w dniu, w którym pracownicy fir-

my zapukają do drzwi schorowanego Carla, staruszek postanawia 

wyruszyć w ostatnią podróż swojego życia. Nie byłoby w tym nic 

dziwnego, gdyby nie to, że jako środek lokomocji Carl wybierze… 

własny dom, unoszący się w powietrzu za pomocą tysięcy koloro-

wych baloników. To jednak dopiero początek niezwykłych przygód 

bohatera – dość powiedzieć, że towarzyszami jego podróży będą: 

ośmioletni chłopiec, mówiący ludzkim głosem pies i egzotyczny 

ptak. Ciepły i mądry film, nie tylko dla dzieci!

PRZECZYTAĆ… książkę uznaną za hiszpański bestseller 

2008 roku – „Władcę Barcelony” Chufo Llorensa. Akcja powie-

ści rozgrywa się w średniowiecznej Katalonii, wstrząsanej roz-

licznymi konfliktami pomiędzy bogatymi rodami. Głównym 

bohater powieści to Marti Barbany, przybywający do Barcelo-

ny tuż po osiemnastych urodzinach po to, by dowiedzieć się, 

że odziedziczył ogromny majątek po ojcu żołnierzu. Chłopiec 

ma żal do nieżyjącego ojca, który z racji wykonywanego zawo-

du bywał gościem w rodzinnym domu, ale list, jaki otrzymuje  

z rąk szanowanego duchownego, Eudalda Llobeta, zmienia jego na-

stawienie. Odtąd młodzieniec zrobi wszystko, aby pomnożyć otrzy-

many majątek i zdobyć serce pięknej Laii. Równie ważnym wątkiem  

w powieści jest historia Ramona i Almodis, których połączy namięt-

ne, choć zakazane uczucie. Fascynująca książka z dramatycznymi 

zwrotami akcji, pełna emocjonujących spotkań i tajemniczych in-

tryg. Lektura obowiązkowa!

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam 2 ha ziemi rolnej, okolice 
Golubia-Dobrzynia, tel. 693 701 483. 

Sprzedam radio samochodowe sony 
srebrne, zdejmowany panel, CD, MP3, 
cena 150 zł, Lipno, tel. 796 744 033.

Udostępnię ścianę, 12 m2 na ban-
komat i reklamę, w dobrym punkcie 
Lipna, z możliwością docelowego 
parkowania, tel. 509 669 442.

Sprzedam działki okolice Wielgiego, 
15 ar i 30 ar oraz plandekę do żuka i 
pszenżyto, cena do uzgodnienia,  
tel. 54 289 73 47.

Sprzedam piec CO, mało używany, 
ze sterownikiem i dmuchawą, ogrzeje 
około 200 m2, cena do uzgodnienia, 
około 1500 zł,  
kontakt tel. 727 277 973.

Sprzedam dwókółkę ciągnikową, stan 
dobry, nierejestrowana, więcej infor-
macji pod nr.782 075 686.

Sprzedam drewno opałowe olcha, 
sosna, brzoza. Również drewno komin-
kowe. Tel. 054 288 14 25  
kom. 0 661 554 912.

Wynajmę na działalność handlową 
lokal pow. min. 80 m2 zlokalizowany 
w centrum Lipna lub bliskich okoli-
cach, tel. 602 425 891. 

Sprzedam rozrusznik i przepływomierz 
powietrza do BMW M-52,  
tel. 606 168 263.

Sprzedam suknię ślubną z dodatkami 
bordo (do czyszczenia) 430zł, buty 
białe ślubne (80zł), tel 662 304 666.  

Sprzedam forda escorta 92/97r., 
benzyna/LPG, 1.8 kat, biały  
tel. 782 075 686.

Sprzedam vw vento 92r. 2.0gt, 115KM, 
benzyna/LPG, czerwony,  
nr 606 168 263. 

Sprzedam pszenżyto. Lipno  
666 040 172.

Nowe mieszkanie 80m2 ,dwa poko-
je,kuchnia,łazienka do wynajęcia za 
atrakcyjną cenę. tel. 666040172 

Sprzedam motocykl SUZUKI 750 
GSXF.Rocznik 2001, super stan, 
cena do uzgodnienia. Wąbrzeźno. 
Tel:662991430 

Mitsubishi Space Star 1.3 16 V,2000 
-idealny,salon,bogate wyposażenie,AB-
S,CZ,WK,AA,KOMP,Roleta,niebieski, 
Tel. 502-607-182 .

Sprzedam ładowacz – cyklop - Trol 
zawieszany – polskiej produkcji, stan 
dobry, cena 5000zł,  
kontakt : 504 904 275.

Sprzedam mieszkanie własnościowe w 
bloku, 54m2, przy ulicy Sierakowskie-
go, Lipno,  
tel. 728 454 403.

Bizon Z056 rok produkcji 1987 stan 
dobry, garażowany cena 27000  
tys tel. 608029843, 0542802048.

Pług Forsznit B.200, 5- skibowy, 
półzawieszany, stan dobry, cena 3000 
tys. do negocjacji.  
tel 608029843, 0542802048.

Wynajmę tanio nowe pomieszczenia 
w Lipnie 80m2 z przeznaczeniem na 
gabinety lub biura.694698079

Pokoje do wynajęcia z łazienką i kuch-
nią dla spokojnych osób bez nałogów 
Lipno. 505481818 

PUP Lipno tel. 054 288 67 00 
OFERTY PRACY

1. Piekarz

- Piekarnia KAROLINA, tel. 0542873995

2 .Szwaczka

- TRENDEM COMPANY, tel. 0542872363

3. Stolarz

- PPHU  Kaźmierkiewicz Trutowo, tel. 604477281

4. Kierownik terenowy

- Firma Optima S.A giełda pracy 15.10.2009 rok , godz. 9 00 pok. nr 13 PUP 

Lipno

5. Doradca techniczny

- KONWEKTOR LIPNO, tel. 0542872234

6. Cieśla budowlany

- Przedsiębiorstwo ogólnobudowlane Strzelecka, tel. 601477281

Ponadto PUP w Lipnie dysponuje ofertami pracy w sieci EURES

Wielka Brytania

- opiekun

- pielęgniarka

Norwegia 

- programista Java

- lekarz stomatolog

Czechy

- pielęgniarka dziecięca

- pielęgniarka ogólna

- technik dentystyczny

Hiszpania

- pielęgniarka, pielęgniarz

Cypr

- technik naprawy szyb samochodowych, technik naprawy wind

- mechanik A/C

- montażysta , serwisant wind

- technicy do naprawy telefonów komórkowych

Dania

- kierowca w transporcie miedzynarodowym    

- lekarz 

Szwecja

- blacharz samochodowy

Polska

- handlowiec

- sprzedawca

Słowenia

- lekarz okulista

Portugalia

- młodszy księgowy

 



Czwartek, 22 października 2009
18

www.cli.info.plInformator/Horoskop

wróżka Adelajda 

Wodnik (21.01.-19.02.)
Nie potrafisz kochać 
bez przyjaźni. Zanim 
oddasz komuś swoje 

serce, musisz sprawdzić czy wybranek bę-
dzie też prawdziwym przyjacielem. Znajdź 
czas dla partnera i pokaż, że Twój prag-
matyczny stosunek do życia nie pozbawia 
Cię szczerości uczuć. To od Ciebie będzie 
teraz zależało czy w domu zapanuje spokój.  
W tym tygodniu na wiele możesz sobie po-
zwolić. Działaj aktywniej niż zwykle.

Ryby (20.02.-20.03.)
Przyjaciele, partner, ukochany 
odnoszą często wrażenie, że 
jesteś zmęczona sama sobą. 
Nie mylą się. Twoja wrażli-
wość, czułość i duża nerwo-

wość męczą Cię i powodują niechęć i agre-
sję wobec otoczenia. Stąd niesprawiedliwa 
opinia, że Ryba jest zimna w uczuciach.  
A jesteś idealistką, także w miłości. Przez 
cały tydzień myśl bardziej niż zwykle o sta-
łym partnerze.

Baran (21.03.-21.04.)
Barany uwielbiają zdoby-
wać. Bardziej fascynuje je 
powolne budowanie związ-
ku niż późniejsze bycie 
razem. Jeśli już kochasz, 

zobaczysz swojego partnera w nowym, ko-
rzystnym świetle. Jeśli jesteś sam, być może 
spotkasz kogoś, kogo uznasz za ideał. Choć 
potrafisz kochać tylko przez chwilę i odejść 
bez pożegnania, Twoje uczucia zawsze są 
szczere.

Bliźnięta (22.05.-22.06.)
Twoją zmienność emocjo-
nalną łączyć należy z lękiem 
przed sprawdzeniem uczuć. 
Podświadomie obawiasz się 
stałych związków. Nie jesteś 

w stanie tolerować uwięzienia, z którym one 
Ci się kojarzą. Jeśli uwierzysz, że prawdziwy 
związek powinien opierać się na wierności  
i zaufaniu, możesz odnaleźć szczęście. Póki 
co, unikaj konfliktu z ukochaną osobą, bo za 
rozstanie odpowiadać będziesz Ty.

Rak (22.06.-22.07.)
Oplatasz jak pajęczyną 
swoich partnerów, którzy 
przez dłuższy czas nie mają 
świadomości, że znaleźli się 
w Twojej sieci. Trzeba Ci 

stworzyć ciepły i spokojny dom, byś czuł 
się szczęśliwy. W tym tygodniu poświęcaj 
jak najwięcej czasu swoim bliskim. Mało kto 
wie, że sprawia Ci to dużą przyjemność. Ko-
nieczny będzie odpoczynek we dwoje. Dobry 
czas na szalone pomysły sercowe.

Lew (23.07.-23.08.)
Lwy uwielbiają dominować, 
także w miłości. Kiedy zdo-
będziesz pozycję lidera, po-
trafisz być opiekuńczy, lojal-
ny i wrażliwy. Ale trzeba Cię 

stale chwalić i doceniać. Nie lubisz żebrać  
o uczucia, ale musisz nauczyć się o nie 
dbać. Możesz teraz podjąć ważne decyzje 
sercowe. Kochaj, jeśli chcesz być kochany. 
To jeden z najważniejszych sekretów miłości 
i udanego partnerstwa. 

Waga (23.09.-22.10.)
Miłość to też przy-
zwyczajenie i bliska 
przyjaźń, bez której 

trudniej będzie Tobie przejść przez życie. Im 
wcześniej to zrozumiesz, tym łatwiej będzie 
Ci stworzyć harmonijny dom rodzinny. Po-
staraj się znaleźć teraz czas dla ukochanej 
osoby i spędź go z nią, najbliższą rodziną 
albo w otoczeniu życzliwych przyjaciół  
w miłej, zainspirowanej przez siebie atmos-
ferze. Czas na ważne postanowienia.

Skorpion (24.10.-22.11.)
Lubisz, gdy inni traktują 
Cię poważnie. Partner może 
wzbudzać u Ciebie zazdrość 
i nawet lubisz to uczucie 
niepokoju i niepewności, 

ale musisz ufać temu, kogo kochasz. Tylko 
wtedy będziesz miał kłopoty miłosne z gło-
wy. Gwiazdy sprzyjają uczuciom i partner-
stwu. Zaplanuj więc np. wspaniały weekend, 
który oboje będziecie długo wspominać. 
Tylko nie okazuj partnerowi znużenia.

Strzelec (23.11.-21.12.)
Jeśli czujesz, że się nie po-
dobasz, sam odchodzisz. 
Jeśli nie jesteś kochany, nie 
kochasz. Życie z Tobą nie 
jest łatwe, ale trudno znaleźć 

Strzelca nieszczęśliwego w miłości. Nie 
wiadomo, jak to osiągasz. W tym tygodniu 
nie grożą Ci rozstania, kłótnie i dyskusje. 
Wykorzystaj ten czas na podróże i spotkania  
z przyjaciółmi. Nie myśl o pracy i zadbaj też 
o wypoczynek we dwoje.

HUMOR
Premier Rosji wyjeżdża na urlop... 
Żona pyta: 
- A gaz zakręciłeś ?

Kontrola drogowa: 
- Tutaj jest ograniczenie prędkości 
do 40km/h, a wy jechaliście 80km/h! 
Ciekawe gdzie się tak spieszycie? 
- 100 zł panu przywieźć... 

- Jak mogłeś porzucić żonę, zostawić 
ją samą?! - przemawia ksiądz do su-
mienia spowiadającego się mężczy-
zny. 
- Jak to samą? A dzieci?
 

Co to jest: teściowa i żona w Twoim 
samochodzie?
Odp. Zestaw głośnomówiący... 

Horoskop 22 – 28 października
Koziorożec (22.12.-20.01.)

Władczy, silny, wtrwały, 
stabilny. Nie każdemu się 
jednak podobasz. Tylko dla 
wybranych jesteś idealnym 
partnerem. Zamykasz się  

w sobie, często pesymistycznie oceniasz 
swoje szanse na sukces i starasz się nie 
podejmować ważnych decyzji. Jednak pro-
blemy nie rozwiążą się same. Obecnie wy-
raźnie poprawia się atmosfera wokół Twych 
niełatwych problemów sercowych. 

Byk (21.04.-21.05.)
Z ogromną łatwością prze-
chodzisz od miłości do 
nienawiści. Jesteś bardzo 
emocjonalny, namiętny 
i zazdrosny. Naucz się 

kochać nie tylko sercem, ale i rozumem, bo 
polegając tylko na uczuciach, musisz płacić 
wysoką cenę. Spójrz realnie i bez emocji na 
stan swoich uczuć. Ale niczego w nich nie 
zmieniaj, bo jeszcze nie nadeszła odpowied-
nia pora.

Panna (24.08.-23.09.)
Twoją prawdziwą domeną 
życiową jest praca i zdrowie. 
Korygujesz swoje błędy ser-
cowe za pomocą dowcipu  
i gospodarności. Ale nikt 

tak jak Ty nie potrafi zadbać o rodzinę. Wie-
rzysz, że romantyczna miłość otwiera drzwi 
do szczęścia osobistego. Potrafisz jednak 
analizować krytycznie każde uczucie i nie-
raz szukasz dziury w całym, w obawie przed 
cierpieniem. Wrzuć na luz.

KALENDARIUM 22 – 25 października
22 października
1770 – konfederacja barska ogłosi-
ła detronizację Stanisława Augusta 
Poniatowskiego. 
1797 – André-Jacques Garnerin 
wykonał pierwszy odnotowany skok 
ze spadochronem (z wysokości ok. 
700 m). 
1844 – wśród części protestantów 
doszło do tzw. wielkiego rozczaro-
wania, które wiązało się z interpre-
tacją biblijnej księgi Daniela przez 
Williama Millera, który ogłosił, iż 
Jezus Chrystus przyjdzie powtórnie 
właśnie o tym czasie.
1914 – Józef Piłsudski wystąpił  
z inicjatywą powołania w Królestwie 
Polskim konspiracyjnej organizacji 
niepodległościowej: Polskiej Orga-
nizacji Wojskowej (POW). 
2008 – Indie wystrzeliły swą pierw-
szą sondę kosmiczną Chandray-
aan-1, której celem jest zbadanie 
Księżyca. 
23 października
  42 p.n.e. – Marek Antoniusz 

i Oktawian August pokonali w dru-
giej bitwie pod Filippi przywódców 
spisku przeciw Cezarowi. Widząc 
swą klęskę Brutus popełnił samo-
bójstwo.
1944 – utworzono Uniwersytet Marii 
Skłodowskiej-Curie w Lublinie. 
1984 – na audiencji środowej Jan 
Paweł II wyraził swój niepokój spo-
wodowany uprowadzeniem ks. Je-
rzego Popiełuszki.
2005 – odbyła się II tura wyborów 
prezydenckich, w której Lech Ka-
czyński pokonał Donalda Tuska. 
24 października
1795 – Rosja, Prusy i Austria podpi-
sały akt trzeciego rozbioru Polski.
1929 – czarny czwartek – krach na 
giełdzie nowojorskiej zapoczątkował 
tzw. wielki kryzys. 
1931 – Al Capone został skazany 
na karę więzienia za przestępstwa 
podatkowe. 
1945 – weszła w życie Karta Naro-
dów Zjednoczonych, powstało ONZ.
1965 – Telewizja Polska wyemito-

wała premierowy odcinek serialu 
„Wojna domowa”. 
1992 – ruszył kanał satelitarny do 
Polaków za granicą TV Polonia.
25 października
1853 – odsłonięto pomnik Mikołaja 
Kopernika w Toruniu. 
1861 – w Toronto zostaje założona 
pierwsza kanadyjska giełda – Toron-
to Stock Exchange.
1888 – założono pierwsze w Polsce 
muzeum diecezjalne. 
1918 – Wojciech Korfanty wystąpił 
w Reichstagu z żądaniem przyłącze-
nia do państwa polskiego wszystkich 
ziem polskich zaboru pruskiego. 
1921 – odbył się ślub Aleksandry 
Szczerbińskiej i Józefa Piłsudskie-
go. 
2006 – Sąd Najwyższy amerykań-
skiego stanu New Jersey uznał, że 
nie można odmawiać osobom żyją-
cym w związkach homoseksualnych 
prawa do przywilejów, jakie posiada-
ją małżeństwa.

Źródło: www.wikipedia.pl
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TARTA Z PORAMI I SEREM

Składniki:

Ciasto:
25 dkg mąki
7 dkg masła
1 jajko
1 żółtko
1 łyżeczka soli
3 płaskie łyżki wody

Farsz:
5 dkg masła
4 pory
1 ser brie (15 dkg)
1 jajko
1 żółtko
1/3 opak. śmietany 18%
sól
gałka muszkatołowa

      Dla smakoszy

Krewny cebuli

Sposób przyrządzenia:

Z podanych składników szybko zagniatamy ciasto i wkładamy do lo-
dówki na co najmniej pół godziny. Pory kroimy na cienkie talarki. Dusi-
my je na patelni z masłem, uważając, by się nie przypaliły. Ser brie (bez 
skórki) kroimy na drobne kawałki. Do rozmieszanych jajek dodajemy 
śmietanę, nieco soli i gałki muszkatołowej. 
Ciasto rozwałkowujemy i przekładamy do natłuszczonej tortownicy lub 
blachy do tarty. Na to kładziemy pory i kawałki sera. Zalewamy jajkami 
ze śmietaną. Pieczemy około pół godziny w piekarniku nagrzanym do 
temperatury 180 stopni Celsjusza.

Por ma dużą wartość odżyw-
czą, bowiem zawiera sporo soli 
mineralnych oraz witamin.Jest bo-
baty m.in. w: sód, potas, magnez, 
wapń, żelazo, cynk, fosfor, chlor, 
karoten, witaminy: E, B1, B2, B6, 
C, kwas nikotynowy. Warzywo 
to jest szczególnie polecane w le-

czeniu reumatyzmu, ma działanie 
moczopędne i wzmaga laktację.

Por, dzięki odmianom zimo-
wym, dostępny jest przez cały rok 
i doskonale nadaje się na świeże 
surówki i sałatki. Jest także nie-
odzownym składnikiem włoszczy-
zny używanej do zup. 

Jest warzywem o właściwo-
ściach podobnych do cebuli, jed-
nak o wiele łagodniejszym i do 
tego niskokalorycznym – 100 g ma 
tylko 30 kalorii. Stanowi doskona-
łe uzupełnienie diety odchudzają-
cej. Jest również bardzo pomocny 
w oczyszczaniu organizmu. 

Aby skutecznie wyleczyć się 
z przeziębienia, warto pić syrop  
z porów: 5 pokrojonych porów go-
tujemy aż się będą rozpadały. Na-
stępnie przecedzamy i dodajemy 
odrobinę miodu do smaku. Pijemy 
pół szklanki syropu dziennie.

(kucharz)

Uprawiano go już w starożytnym Egipcie, Grecji i Rzymie. 
Do Polski por trafił w średniowieczu.

SUDOKU

BUŁECZKI Z FETĄ I POREM
Składniki: 

6 kajzerek 
1 mały por 
1 opakowanie sera typu feta 
1 łyżeczka masła 
zioła prowansalskie
biały pieprz

Sposób przyrządzenia:

Bułki nacinamy od góry i wydrążamy. Białą część pora kroimy na 
plastry, podsmażamy na maśle do zeszklenia. Ser kroimy na małe ko-
steczki i wkładamy do wnętrza bułek, posypujemy ziołami. Dodajemy 
podsmażonego pora i oprószamy pieprzem. Całość zapiekamy około Ê
5 minut w piekarniku nagrzanym do temperatury 180 stopni. 

Rozwiązanie zagadki  
z poprzedniego numeru.

Odpowiedź do zagadki z po-
przedniego numeru „Fałszywy 
banknot”

Kasjerka straciła 200 złotych
100 – 73 = 27
100 + 73 + 27 = 200 złotych 

(kapelusza też już nie ma)

Uważajmy więc na fałszywe 
banknoty

Hipotezy

Hipoteza pierwsza: Hipote-
za druga jest fałszywa, a hipoteza 
trzecia jest prawdziwa.

Hipoteza druga: Hipoteza 
czwarta jest prawdziwa, a hipote-
za szósta jest fałszywa.

Hipoteza trzecia: Hipoteza 
czwarta jest fałszywa, hipoteza 
piąta jest prawdziwa.

Hipoteza czwarta: Hipotezy 
druga i szósta są obydwie praw-
dziwe.

Hipoteza piąta: Hipoteza 
pierwsza jest prawdziwa, a hipote-
za druga jest fałszywa.

Hipoteza szósta: Hipoteza 
czwarta jest fałszywa, a hipoteza 
piąta jest prawdziwa.

Co najmniej jedna z tych hi-
potez jest prawdziwa.

Pytanie: Które hipotezy są fał-
szywe?

Odpowiedz  
w następnym numerze 

Zagadki Profesora 



      Powiat
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Tym razem w naszym cyklu przedstawiamy rysunek Lipna autorstwa znanej pomorskiej 

malarki Barbary Zarębskiej-Dębskiej. Widzimy na nim kamieniczki oraz kościół Wnie-
bowstąpienia Najświętszej Marii Panny. Praca została wykonana w 1955 roku. Obecnie 
oryginał znajduje się w zbiorach Uniwersytetu Mikołaja Kopernika w Toruniu. Zachęcamy 
mieszkańców powiatu, aby przysyłali stare zdjęcia, pocztówki przedstawiające miejsco-
wości ziemi dobrzyńskiej. Na łamach naszego tygodnika chcemy pokazać, jak zmienił się 
świat wokół nas.

      Lekcja historii

Zginął za wolność
19 października minęła 25. rocznica zabójstwa księdza Je-
rzego Popiełuszki. Warto przypomnieć legendarną postać 
duszpasterza „Solidarności”.

      Postać

Siemowit, brat Łokietka
Siemowit Dobrzyński urodził się najprawdopodobniej w 1265 roku. Był młodszym bratem 
Władysława Łokietka. W 1291 roku utworzył samodzielne księstwo – ziemię dobrzyńską. 
W jej skład weszły kasztelania dobrzyńska, rypińska oraz Kikół z okolicą.

Siemowit, lub lepiej Ziemo-
wit, był piątym, najmłodszym 
synem Kazimierza Kujawskiego  
i Eufrozyny, księżniczki opolskiej. 
Po śmierci ojca w 1267 roku zna-
lazł się pod opieką matki, która 
w latach 1267–1275 sprawowała 
regencję w księstwie brzesko-do-
brzyńskim. Najprawdopodobniej 
w 1287 roku, w wyniku podziałów 
rodzinnych, Siemowit został księ-
ciem dobrzyńskim. 

Rządy w nadgranicznym księ-
stewku nie należały do najłatwiej-
szych. Najmłodszy syn Kazimierza  
przekonał się o tym już w 1293 
roku, kiedy dostał się do niewoli 
litewskiej. Przebywał w niej dwa 
lata. 

W czasie nieobecności Sie-
mowita, władzę w księstwie prze-
jął Władysław Łokietek, który  
w 1295 roku oddał na powrót wła-
dzę młodszemu bratu. Po odzy-
skaniu wolności, Siemowit zaczął 

prowadzić bardziej samodzielną 
politykę i ożenił się z Anastazją, 
córką Lwa Halickiego. Jednak hi-
storycy uważają, że małżeństwo 
to mogło być inspirowane przez 
Władysława Łokietka. 

W wyniku klęski polityki 
swojego brata (chciał koronować 
się na króla Polski) i koronacji 
Wacława II, Siemowit złożył hołd 
czesko-polskiemu władcy. Nie-
stety, prowadzona następnie po-
lityka proczeska przyniosła bunt 
własnych poddanych. Stało się to 
zapewne z inspiracji zagorzałe-
go przeciwnika rządów Wacława 
II – księcia Inowrocławia Leszka. 
Do władzy Siemowit został przy-
wrócony dopiero w 1305 roku. Po 
odzyskaniu księstwa,  ostatecznie 
opowiedział się za polityką brata 
i prawdopodobnie całkowicie mu 
się podporządkował. 

Siemowita uważa się, ze wzglę-
du na liczne kontakty ze swoimi 

Alfons Popiełuszko, bo tak 
miał na imię ksiądz Jerzy, uro-
dził się 14 września 1947 roku. 
Od najmłodszych lat szkolnych 
przejawiał wyjątkową religijność, 
za co rodzice często byli wzywa-
ni do szkoły. Po maturze (1965 
r.) wstąpił do Wyższego Semi-
narium Duchownego w Warsza-
wie. Po pierwszym roku studiów 
odbył przymusowo zasadniczą 
służbę wojskową w specjalnej 
jednostce dla kleryków w Bar-
toszycach. Święcenia kapłańskie 
otrzymał 28 maja 1972 roku z rąk 
kardynała Stefana Wyszyńskie-
go. Pracował kolejno w parafiach  
w Ząbkach, Aninie i Warszawie. 
W 1978 roku został duszpaste-
rzem środowisk medycznych 
w stolicy.

Na początku lat 80. związał 
się ze środowiskami robotniczy-
mi oraz „Solidarnością”. W czasie 
strajku został wysłany do odpra-
wienia mszy w Hucie Warszawa. 
W stanie wojennym w kościele 
św. Stanisława Kostki organizo-
wał nabożeństwa za ojczyznę. 
Swoją działalnością duszpa-
sterską i kazaniami, opartymi 
na nauce papieża Jana Pawła II  
i prymasa Stefana Wyszyńskie-
go, zyskał autorytet oraz szerokie 
poparcie społeczne i popular-
ność w Warszawie. 19 maja 1983 
roku prowadził pogrzeb Grzego-
rza Przemyka. We wrześniu 1983 
roku zorganizował pielgrzymkę 

ludzi pracy na Jasną Górę. 
Władze PRL uznały dzia-

łalność ks. Jerzego Popiełusz-
ki za krytykę systemu komu-
nistycznego i sprzeciw wobec 
niemu. Ksiądz był szykanowa-
ny i żył w ciągłym zagrożeniu. 
W związku z tym, prymas Jó-
zef Glemp zaproponował mu 
jesienią 1984 roku wyjazd na 
studia do Rzymu. Popiełuszko  
z propozycji nie skorzystał. 

19 października 1984 roku 
ksiądz został zaproszony do pa-
rafii pw. Świętych Polskich Bra-
ci Męczenników w Bydgoszczy. 
Wieczorem tego samego dnia, 
wracając do Warszawy, nieda-
leko miejscowości Górsk, Jerzy 
Popiełuszko, wraz ze swoim kie-
rowcą Waldemarem Chrostow-
skim, został uprowadzony przez 
funkcjonariuszy Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych. Kilka dni 
później, 30 października, z za-
lewu na Wiśle koło Włocławka 
wyłowiono zwłoki duszpasterza. 

W tzw. „procesie toruńskim” 
zostali skazani na kary wielo-
letniego więzienia, oficerowie 
MSW (kpt. Grzegorz Piotrowski, 
por. Leszek Pękala i por. Walde-
mar Chmielewski oraz płk Adam 
Pietruszka). Mimo skazania win-
nych, procesy w tej sprawie nie 
ujawniły wszystkich okoliczno-
ści i inspiratorów zbrodni. Budzi 
ona do dziś liczne dyskusje.

Szymon Wiśniewski

najbliższymi sąsiadami – Krzyża-
kami, za pomysłodawcę projektu 
sprowadzenia zakonu do walki  
z najeźdźcami brandenburskimi 
na Pomorzu Gdańskim. Nie była 
to jednak najlepsza decyzja. 

W 1310 roku, w związku z za-
przestaniem płacenia dziesięciny, 
Siemowit i jego rodzina znaleźli 
się pod klątwą kościelną, zdjętą 
dopiero po śmierci księcia w 1316 
roku.

Siemowit Dobrzyński zmarł 
najprawdopodobniej w 1312 roku.  
Pozostawił trzech synów: Leszka 
(jego istnienie, w związku z poja-
wieniem się tylko w jednym źródle 
historycznym, jest jednak wątpli-
we), Władysława zwanego Garba-
tym, oraz Bolesława. 

Szymon Wiśniewski

Na postawie: M. Krajewski, 
Słownik biogra�czny ziemi do-
brzyńskiej, Lipno 1992
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Ksiądz Jerzy Popiełuszko, kapłan „Solidarności”
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      Dietetyka

Dieta przy miażdżycy
Wysokie stężenie lipidów (tłuszczów) oraz trójglicerydów we krwi jest jednym Ê
z najważniejszych czynników powodujących tworzenie się blaszek miażdżycowych Ê
w ścianach tętnic. Oprócz leczenia, ważna jest też odpowiednia dieta.

      Choroby

Tętniak
Zdrowy tryb życia i regular-
ne badania profilaktyczne, 
w szczególności u mężczyzn 
po 60. roku życia są nie-
zwykle istotne, ponieważ 
są oni w grupie zwiększone-
go ryzyka zachorowania na 
tętniaka. Jest on niezwykle 
niebezpieczny, gdyż długo 
nie towarzyszą mu żadne 
objawy, a co za tym idzie Ê
– wykrywany jest zbyt póź-
no. 

Najważniejsze 

zasady diety: 

Znaczne ogra-
niczenie spożycia 
cukru, słodyczy, 

alkoholu i soli kuchennej. Jest to 
szczególnie ważne w miażdżycy  
z towarzyszącymi jej cukrzycą  
i nadciśnieniem. 

Zmniejszenie ilości spożywa-
nych tłuszczów, przy jednocze-
snym zwiększeniu ilości węglowo-
danów.

Ograniczenie spożycia chole-
sterolu (do 300 mg dziennie).

Polecane potrawy:

Królik du-
szony z warzy-
wami 
200 g mięsa 
króliczego z ko-

ścią, 30 g cebuli, 50 g marchwi, 50 
g pietruszki, 20 g jogurtu, papryka 
mielona, sól.  
Mięso pokroić na porcje, dodać do 
niego drobno pokrojone warzywa, 
podlać kilkoma łyżkami wody 
i dusić pod przykryciem. Kiedy 
wszytsko będzie miękkie, dodać 
jogurt, paprykę i sól. Podawać 
z ziemniakami lub kaszą, ryżem 
i surówką. 

Mięso drobiowe duszone 
z ryżem 
250 g mięsa drobiowego, 50 g ryżu, 
włoszczyzna, 10 g oleju, kilka zia-
ren ziela angielskiego, sól, pieprz.

Porcje mięsa i włoszczyznę 
gotować do miękkości w osolonej 
wodzie, wyjąć, ostudzić. Mięso 
obrać z kości, warzywa pokroić  
w plasterki. Ryż włożyć do gotują-
cego się rosołu, dodać przyprawy, 

wymieszać i dusić 
pod przykryciem 30 
minut. Gdy ryż bę-
dzie miękki, dodać 
mięso i warzywa. 
Zagotować.  

Ryba zapieka-
na z warzywami  
150 g dorsza lub innej ryby, 20 g 
marchwi, 10 g pietruszki, 10 g se-
lera, 10 g cebuli, 10 g oleju, sól, liść 
laurowy, pieprz, natka pietruszki.  
Warzywa zetrzeć, cebulę pokroić 
i udusić na tłuszczu. Dodać do niej 
rozdrobnione warzywa, dusić pod 
przykryciem. Oczyścić rybę, pokro-
ić i włożyć do warzyw, upiec  
w piekarniku. 
Podawać na 
zimno lub na 
gorąco, posy-
paną natką.

Tętniak to ograniczenie posze-
rzenia aorty poprzez wypełnienie 
jej wnętrza skrzepem. Schorzenie 
to może być wrodzone, choć ta od-
miana występuje niezwykle rzad-
ko. Najczęściej zmiany następują 
na skutek długotrwałych procesów 
chorobowych, takich jak np. miaż-
dżyca lub nadciśnienie. Ponadto 
może powstać po urazach bądź sta-
nach zapalnych lub grzybiczych. 

Tętniaki mogą być zlokalizo-
wane w aorcie piersiowej, aorcie 
brzusznej lub piersiowo-brzusznej. 

– Schorzenie to jest niezwykle 
groźne, ponieważ zazwyczaj zosta-
je bardzo późno zdiagnozowane. 
Bardzo długo choroba przebiega 
bezobjawowo, w szczególności jeśli 
wielkość tętniaka nie jest zbyt duża. 
Najczęściej chory dowiaduje się  
o problemie w chwili, gdy doznaje 
wstrząsu, który spowodowany jest 
utratą krwi w wyniku pęknięcia 
tętniaka – mówi lekarz chorób we-
wnętrznych Ewa Żłobecka.

Tętniak piersiowy może 
powodować ból w klatce pier-
siowej oraz w plecach. Innymi 
objawami, występującymi w przy-
padku, kiedy tętniak uciska na tcha-
wicę i oskrzela, są kaszel, chrypka,  
a także duszność. Najczęstsza lokali-
zacja tętniaka to aorta brzuszna. 

Tętniak dotyka przede wszyst-
kim mężczyzn, którzy ukończyli 
40. rok życia. Najczęściej występuje 
jednak po sześćdziesiątce. Schorze-
nie prawie sześć razy częściej doty-
ka mężczyzn. Bardziej podatni na 
zachorowanie są również nałogowi 
palacze, a także osoby cierpiące na 
nadciśnienie.

Rozpoznanie i zdiagnozowanie 
schorzenia odbywa się za pomocą 
trzech badań. Najbardziej dostęp-
nym jest USG, które pozwoli zlo-
kalizować wadę, a także określić 
jej wielkość. Za pomocą rentgena 
lekarz może stwierdzić zwapnienie 
tętniaka. Jednakże zastosowanie to-
mogra�i komputerowej oraz rezo-
nansu magnetycznego jest najbar-
dziej specjalistycznym i najlepszym 
badaniem. Dzięki niemu można 
dokładnie określić wielkość i kształt 
tętniaka. 

Paulina Szulc

      Profilaktyka

Sokole oko, dobry słuch
Jeśli masz wątpliwości czy twoje dziecko prawidłowo widzi i słyszy, zgłoś je na badania wzroku i słuchu do Poradni Psy-
chologiczno-Pedagogicznej. Dowiesz się czy wskazane są szczegółowe badania u specjalistów.

Badania prowadzone są po 
to, by wyrównać szanse rozwo-
jowe dzieci i zmniejszyć nieko-
rzystne konsekwencje występo-
wania zaburzeń słuchu i wzroku.

Słyszę…
Problem ze słuchem może 

pojawić się u dzieci w każ-
dym wieku nagle lub narastać 
stopniowo, pozostając w wie-
lu przypadkach niezauważony 
przez rodziców przez dłuższy 
czas. Obecność zaburzeń słuchu 
wpływa na zachowanie dziecka, 
pogorszenie zdolności poznaw-
czych czy wręcz zahamowanie 
rozwoju.

Badania przesiewowe prowa-
dzone przez Instytut Fizjologii  
i Patologii Słuchu w poprzednich 
latach wykazały, że co piąty uczeń 
ma różnego rodzaju problemy 
związane ze słuchem. Konse-
kwencją tego mogą być problemy  
w adaptacji do środowiska szkol-
nego, zaburzenia koncentracji, 
komunikowania się i ogranicze-
nia w przyswajaniu wiedzy, a za-
tem mniejsza znajomość języka, 
trudności w mówieniu, czytaniu 
i pisaniu. Oprócz problemów 
szkolnych, występują także róż-
ne zaburzenia emocji, np. agresja  
w stosunku do rówieśników.

Wśród dzieci i młodzieży  
z zaburzeniami słuchu 46  proc. 
często nie słyszy tego, co słyszą 

koledzy, a połowa nie słyszy do-
brze głosu nauczyciela stojącego 
przy tablicy. Wśród dzieci z za-
burzeniami słuchu  co czwarte 
ma mierne wyniki w nauce, a 26 
proc. powtarzało klasę. 

Wyniki „Programu badań 
przesiewowych słuchu i głosu  
u dzieci w wieku 7 lat z terenów 
wiejskich i małych miast wo-
jewództw Polski wschodniej” 
wskazują, że w przypadku 59,5 
proc. dzieci z zaburzeniami słu-
chu rodzice nie zauważyli pro-
blemów. Ponad połowa dzieci ze 
znacznymi ubytkami słuchu nie 
jest objęta opieką specjalistycz-
ną. 

Badania przesiewowe umoż-
liwiają wczesne wykrycie, roz-
poznanie i terapię zaburzeń słu-
chu u dzieci w wieku szkolnym. 
Większość zaburzeń słuchu 
można skutecznie leczyć, gdy są 
wcześnie wykryte.

Objawy sugerujące obec-
ność niedosłuchu to: opóźnienie 
rozwoju mowy lub ograniczony 
zasób języka, trudności ze zro-
zumieniem tekstu czytanego 
i nieprecyzyjne wypowiadanie 
słów, niewyraźna mowa, pro-
blemy z pisaniem ze słuchu 
(dziecko pisze tak jak słyszy), 
obserwowanie twarzy osoby mó-
wiącej, problemy z koncentracją 
uwagi, opóźnione reagowanie 

lub brak odpowiedzi na zawoła-
nie, utrudnienia w rozumieniu 
poleceń w hałasie, częste prośby 
o powtórzenie, dopytywanie „co”, 
siadanie zbyt blisko telewizora 
lub manipulowanie ustawianiem 
głośności, trudności z lokalizacją 
źródła dźwięku, głośne mówienie  
w cichym pomieszczeniu, bóle 
głowy mogące być objawem 
wskazującym na obecność nad-
wrażliwości na dźwięki, słysze-
nie dźwięków, których nie słyszą 
inni (szumy, piski, gwizdy, dzwo-
nienie), zawroty głowy, zaburze-
nia równowagi.

„Słyszę 2009” – to bada-
nie przesiewowe słuchu opar-
te na audiometrycznej pró-
bie tonalnej dla częstotliwości 
1000, 2000 i 4000 Hz oraz na 
testowaniu rozumienia mowy 
w szumie. Podczas badania 
dziecko ma założone słuchawki  
i sygnalizuje czy słyszy określo-
ne dźwięki i wskazuje na ekranie 
monitora obrazki lub wyrazy, 
które usłyszało. Badania te są 
całkowicie nieinwazyjne, bezbo-
lesne i nieuciążliwe dla dzieci.

Widzę…
Rozpoczęte w ostatnim cza-

sie badania wad wzroku u dzieci 
w wieku szkolnym w Polsce po-
twierdzają wzrastającą tendencję 
do rozwoju krótkowzroczności, 
zwłaszcza w dużych miastach. 

Liczba młodzieży wymagającej 
korekcji okularowej sięga na-
wet 40%, z tego 8% nie miało 
wcześniej świadomości potrzeby 
noszenia szkieł korekcyjnych.  
W mniejszych miejscowościach 
liczba wad wzroku w podobnej 
grupie wiekowej jest średnio  
o 10% mniejsza. 

Wady wzroku mają wpływ na 
codzienne życie i aktywność dzie-
ci i młodzieży. Mogą być jednym  
z czynników pogarszających 
wyniki w szkole, wpływających 
na rozwój psychoruchowy, a na-
wet utrudniających integrację  
w społeczeństwie. W każdym przy-
padku zaobserwowania niepra-
widłowości konieczna jest wizyta  
u lekarza specjalisty. Dziecko 
samo u siebie nie rozpozna wady 
wzroku! Nie wie, że może widzieć 
lepiej. Rozpoznanie wady wzro-
ku jest rolą opiekunów dziecka. 
Jedynie wczesna i prawidłowa 
korekcja wad wzroku pozwala 
uzyskać całkowitą poprawę wi-
dzenia i zapobiec rozwojowi nie-
dowidzenia. 

Objawy związane z występo-
waniem wad wzroku mogą być 
różnorodne, często niecharakte-
rystyczne, np.: bóle głowy i oczu, 
łzawienie, zamazywanie się, 
uciekanie liter, rozmazywanie 
obrazu, pieczenie oczu, podwój-
ne widzenie, mrużenie oczu, 
zmęczenie podczas czytania.

„Widzę 2009” – to badanie 
wzroku oparte na teście różnico-
wania kontrastu oraz teście wi-
dzenia barwnego. Test różnico-
wania kontrastu pozwala wykryć 
wady wzroku związane z niepra-
widłowym odbieraniem ostrości  
i kontrastowości obrazów (uwa-
ga:  pełnej ostrości wzroku należy 
spodziewać się po 6. roku życia).  
W badaniu prezentowane są obra-
zy w formie kółek zawierających 
różnie ułożone linie o zmiennej 
kontrastowości. Zadaniem ba-
danego jest określenie kierunku,  
w jakim linie są nachylone.  
W badaniu rozpoznawania barw 
prezentowane są obrazy zawiera-
jące drogę między dwoma punk-
tami lub liczby zbudowane z róż-
nobarwnych kółek. Zadaniem 
badanej osoby jest wskazanie 
drogi lub odczytanie liczby. 

oprac. Agnieszka Bester 

Na podstawie materiałów 
szkoleniowych „Badania przesie-
wowe narządów zmysłów”, Szko-
lenie zorganizowane przez Insty-
tut Fizjologii i Patologii Słuchu 
NZOZ Centrum Słuchu i Mowy 
„Medincus” Instytut Narządów 
Zmysłów
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W weekend odbywały się spotkania V ligi grupy II. Mień Lipno na swoim terenie gościł 
drużynę MGKS Lubraniec. Po ciężkim boju, podopieczni trenera Marcina Bartczaka wy-
grali 2:1.

W weekend swoje mecze rozgrywały drużyny B–klasy. Były 
to spotkania w ramach 10. kolejki. Oczka do swojego konta 
dołożyły zespoły Wiślanina Bobrowniki oraz Ogończyka Ki-
kół. Zaś Orion Popowo nadal nie ma żadnego punktu.

      Piłka nożna

Orion z zerowym kontem

Swojego debiutu na ławce trenerskiej do udanych nie może 
zaliczyć Marcin Stefański, nowy szkoleniowiec Wichra. 
Jego podopieczni przegrali aż 7:1.

Zawsze waleczny Mariusz Kowalski nie może od dłuższego czasu znaleźć drogi do 
bramki rywali

Od początku spotkania to nasi 
zawodnicy byli górą. W 10. minucie 
udowodnił to sam trener, Marcin 
Bartczak, który pokonał bramkarza 
gości. Nie uczyniłby tego, gdyby nie 
precyzyjne podanie zza pola karne-
go od lewoskrzydłowego Jarosława 
Kępińskiego.

Osiem minut później podwyż-
szyć wynik próbował Paweł Zabo-
rowski. Jednak jego strzał mini-
malnie minął bramkę gości. Mimo 
wszystko, należy zauważyć, że Paweł 
był jedną z wyróżniających się po-
staci w tym meczu. 

W pierwszej odsłonie goście od-
dawali sporadyczne, niecelne strzały 
na bramkę Andrzeja Ziemiańczyka. 
W 30. minucie była okazja na pod-
wyższenie rezultatu. Tuż za polem 
karnym faulowany został Marcin 
Bartczak. Sędzia podyktował rzut 
wolny. Sam poszkodowany wystawił 
piłkę Marcinowi Wronce, który od-
dał celny strzał na bramkę. Jednak 
w tej sytuacji bramkarz gości popi-
sał się dużą skutecznością. Osiem 
minut później na bramkę Lubrańca 
uderzył Szychulski, jednak znów 
dobrą interwencją popisał się golki-
per przeciwnika.

Drugą połowę ponownie lepiej 
zaczęli nasi piłkarze. Cztery minuty 
po gwizdku, Marcin Bartczak, po sa-
modzielnej akcji, podwyższył wynik 
na 2:0, strzelając tym samym swoją 
drugą bramkę w tym meczu. Po tej 
sytuacji nasi piłkarze nadal atako-
wali, a goście wyprowadzali kontry. 
Jedna z nich przyniosła kontaktową 
bramkę. W 60. minucie, po zamie-
szaniu w polu karnym Ziemiańczy-
ka, próbujący wybić piłkę kapitan 
Maciej Sera�n nabił jednego z na-
pastników gości i piłka niefortunnie 
wpadła do bramki. Chwilę później 
z rzutu wolnego strzelił Sera�n, 
uderzył nad bramką. Do końca nasz 
zespół bronił się przed atakami.

Kolejny mecz podopieczni tre-
nera Bartczaka grają w Chodczu,  
z tamtejszą Zgodą.

Marcin Jaworski

  Nazwa   M. Pkt. Z. R. P. Bramki
1.  Kujawianka Strzelno  11 24 8 0 3 19-10
2.  Kujawy Markowice  11 22 7 1 3 26-13
3.	 	Noteć	Łabiszyn		 	 11	 22	 7	 1	 3	 24-14
4.	 	Mień	Lipno	 	 	 11	 22	 7	 1	 3	 		24-9
5.	 	Szubinianka	Szubin	 	 11	 21	 7	 0	 4	 26-16
6.	 	Pogoń	Mogilno		 	 11	 17	 5	 2	 4	 21-15
7.	 	Gopło	Kruszwica	 	 11	 17	 4	 5	 2	 13-11
8.	 	Jagiellonka	Nieszawa	 	 11	 16	 5	 1	 5	 22-16
9.	 	Brzysko-Rol	Brzyskorzystewko	 10	 16	 5	 1	 4	 24-20
10.	 	MGKS	Lubraniec	 	 11	 13	 4	 1	 6	 26-26
11.	 	Kujawianka	Izbica	Kujawska	 11	 12	 3	 3	 5	 14-17
12.	 	Kujawskie	Pogranicze	 	 10	 11	 3	 2	 5	 13-22
13.	 	Sparta	Janowiec	Wielkopolski	 11	 10	 3	 1	 7	 15-24
14.  Zgoda Chodecz   11 10 3 1 7 20-44
15.	 	Pałuczanka	Żnin	 	 11	 8	 2	 2	 7	 		9-28
16.  Kujawiak Kowal   11 8 2 2 7 10-21

Pozostałe wyniki 11. kolejki
Kujawianka	Strzelno			 2-1	 Jagiellonka	Nieszawa
Kujawskie	Pogranicze		 5-4	 Brzysko-Rol
Sparta	Janowiec	Wlkp.	 2-3	 Kujawy	Markowice
Pałuczanka	Żnin	 	 1-0	 Kujawianka	Izbica	Kuj.
Szubinianka	Szubin	 	 8-0	 Zgoda	Chodecz		
Pogoń	Mogilno	 	 6-0	 Kujawiak	Kowal		
Noteć	Łabiszyn		 	 1-1	 Gopło	Kruszwica

Trener Marcin Bartczak (z lewej), strzelec dwóch bramek, który dał zwycięstwo Ê
w tym meczu. Obok Bartosz Jańczak

Na mecze V ligi przychodzą tylko najwierniejsi kibice

Marcin Wronka został ukarany żółtą 
kartką

Jarosław Kępiński zaliczył bardzo 
dobrą asystę przy pierwszej bramce

Drużyna z Wielgiego rozgry-
wała swój mecz w Piotrkowie Ku-
jawskim z tamtejszym zespołem 
Zjednoczonych. Było to spotkanie  
w ramach dziesiątej kolejki  
A–klasy grupy włocławskiej.

Honor naszego zespołu urato-
wał Piotr Jankowski, który zdobył 
jedyną bramkę dla Wichra w tym 
meczu.

Po dziesięciu meczach nasza 
drużyna zajmuje 12. miejsce. Pod-
opieczni trenera Stefańskiego zdo-
byli jak dotąd tylko sześć punktów. 

Odnotowali jedno zwycięstwo, 
trzykrotnie remisowali i odnoto-
wali aż sześć porażek. Nie wróży 
to nic dobrego na przyszłość. Co-
raz większymi krokami Wicher 
Wielgie zbliża się do pozycji spad-
kowej. 

Kolejne spotkanie, to mecz  
z Lechem Dobre na własnym tere-
nie. Nasz najbliższy rywal zajmuje 
dziesiąte miejsce. W ostatniej ko-
lejce drużyna z Dobrego pokonała 
5:3 Orlęta Aleksandrów Kujawski. 

Marcin Jaworski

Nazwa                  M.     Pkt.     Z.     R.     P.     Bramki
1.	Lider	Włocławek							10					24							7						3						0							36-9
2.	Unia	Choceń													10					21							6						3						1							26-8
3. Zjednoczeni Piotr.     10     20       6      2      2     32-14
4.	Tęcza	Topólka											10					17							5						2						3					28-19
5.	Sadownik	Waganiec	10					17							5						2						3					14-15
6.	Wzgórze	Raciążek				10					16							5						1						4					20-12
7.	Cheko	Skórzno									10					16							4						4						2					14-13
8.	Cukrownik	Fabianki		10					15							5						0						5					29-22
9.	Orlęta	Aleksandrów	10						14						4							2						4					25-19
10.	Lech	Dobre												10						13						4							1						5					16-25
11.	Łokietek	Brześć						10								8						2							2						6					17-24
12.	Wicher	Wielgie						10								6						1							3						6						12-37
13.	Victoria	Smólnik				10								5						1							2						7						12-33
14.	Piast	Bądkowo							10								3						0							3						7								6-37
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Wiślanin na własnym terenie 
podejmował Oriona Popowo. Wi-
ślanin, który nie jest drużyną gra-
jącą świetnie, gdyż zajmuje dopiero 
dwunaste miejsce, poradził sobie  
z Orionem bez problemu wygrywa-
jąc 4:1. 

Tłuchowia Tłuchowo grała  
w Bytoniu z tamtejszą Polonią. Tłu-
chowianie przywieźli jeden punkt, 
remisując 1:1. Nasz zeszłoroczny  
A–klasowicz, Wisła Dobrzyń, wy-
brała się na spotkanie do Kikoła. 
Niestety, dobrzynianie nie przywieź-
li żadnego punktu. Ulegli Ogończy-

kowi 3:0.
Po dziesięciu spotkaniach naj-

lepiej z naszych zespołów spisuje 
się Ogończyk Kikół, który zajmuje 
– z dorobkiem szesnastu punktów 
– piąte miejsce. Dziewiąta jest Wi-
sła Dobrzyń. Jak na razie wiślacy 
zdobyli trzynaście punktów. Tuż 
za nimi jest Tłuchowia Tłuchowo, 
która ugrała do tej pory jeden punkt 
mniej niż Wisła.

Dwunasty jest Wiślanin, który 
ma sześć punktów. Tabelę zamyka 
Orion Popowo z zerowym kontem.

Marcin Jaworski
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      Unihokej

Wielgie niepokonane
W miniony czwartek odbyła się powiatowa gimnazjada w unihokeju dziewcząt. Na swoim 
boisku niepokonane były dziewczęta z Wielgiego. Wraz z drużyną z Tłuchowa będą repre-
zentować nasz powiat w półfinałach wojewódzkich.

       Żeglarstwo

Potrójne zwycięstwo Uczennice Szkoły Podstawowej w Skępem były drugie

W tegorocznych Powiatowych Igrzyskach Młodzieży Szkol-
nej w Sztafetowych Biegach Przełajowych wzięło udział 
390 zawodników. 

W weekend odbyły się Mistrzostwa Polski w olimpijskiej klasie 49er. Na wodach Zatoki 
Gdańskiej dominował dobrzynianin Łukasz Przybytek.

Chłopcy z lipnowskiej „3” nie mieli sobie równych

Zespoły dziewcząt z Tłuchowa i Wielgiego z opiekunami
Organizatorem gimnazjady 

był Powiatowy Szkolny Związek 
Sportowy. W turnieju wystartowały 
reprezentacje siedmiu szkół z Do-
brzynia nad Wisłą, Kikoła, Karn-
kowa, Skępego, Wielgiego, Tłucho-
wa i Prywatnego Gimnazjum nr 1  
w Lipnie. Zawody rozegrano w 
dwóch rozlosowanych grupach. 
Pierwsza grała systemem pucharo-
wym, druga – każdy z każdym. 

Niepokonane na boisku były 
dziewczęta z Wielgiego i to one za-
jęły pierwsze miejsce w zawodach. 
W �nale walczyły z zespołem z Tłu-
chowa, który tego dnia uległ tylko 
gospodarzom. Trzecie miejsce przy-
padło dziewczętom z Publicznego 
Gimnazjum w Karnkowie. Kolejne 
miejsca:   Kikół, Dobrzyń nad Wisłą, 
Prywatne Gimnazjum nr 1 w Lipnie, 
Skępe. Zwycięzcy zostali uhonoro-
wani pucharem, wszystkie drużyny 
otrzymały pamiątkowe dyplomy. 

Zespoły, które zajęły pierwsze 
dwa miejsca, czyli PG Wielgie i PG 
Tłuchowo, będą reprezentować nasz 
powiat na zawodach rejonowych.

Nad prawidłowym przebie-
giem rywalizacji czuwali sędziowie: 

Pogoda nie sprzyjała żegla-
rzom. Mimo przenikliwego zimna, 
do rywalizacji na starcie stanęło 
osiem załóg. Komisja Sędziowska, 
pod kierunkiem Andrzeja Wy-
rzykowskiego, zdecydowała się 
przeprowadzić 11 wyścigów. Na 
wodach dominowała załoga Łu-
kasz Przybytek (DKŻ Dobrzyń)  
i Krzysztof Kierkowski (ASZ AW-
FiS Gdańsk) i to ona zajęła pierw-

sze miejsce w zawodach. Zdobyła 
równocześnie tytuł Akademickie-
go Mistrza Polski w klasie 49er. 
Akademickim Mistrzem Polski  
w klasie RS:X został Michał Przy-
bytek.

Łukasz Przybytek ma do-
piero 20 lat i na swoim koncie 
medale MŚ w klasach Optymist  
i Mini Bojer jako junior młod-
szy. W jego dorobku jest też Mi-

strzostwo Europy w klasie 29er.  
Krzysztof Kierkowski ma 28 
lat, to doświadczony zawodnik,  
o czym świadczy dwukrotny udział 
w olimpiadzie w Atenach i Peki-
nie. Razem z Łukaszem żegluje 
od roku, na swoim koncie załoga 
ma już pierwsze punty w Pucharze 
Świata. W rankingu ISAF zajmuje 
aktualnie 48. miejsce.

Patrycja Wałęsa

Dariusz Onoszko, Irek Sobociński, 
Krystian Gęsicki, Marcin Kaloski  

i Michał Ziemiński.
Patrycja Wałęsa

Bój o trzecią lokatę rozegrał się między drużynami z Karnkowa i Kikoła

Mecz finałowy był bardzo zacięty
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a W zawodach wystartowało 39 
drużyn, w tym 17 ze szkół pod-
stawowych, 15 z gimnazjów i 6 ze 
szkół ponadgimnazjalnych.

W kategorii dziewcząt szkół 
podstawowych (8 x 800 metrów) 
niepokonane okazały się uczen-
nice z lipnowskiej „3” – Weroni-
ka Zielińska, Daria Długołęcka, 
Nikola Długołęcka, Joanna Bone-
wicz, Weronika Kowalska, Mar-
ta Kałużna, Kinga Raniszewska  
i Agata Lewalska. Na miejscu dru-
gim uplasowały się dziewczęta ze 
Szkoły Podstawowej w Skępem, na 
podium znalazły się także uczen-
nice z Wielgiego. 

W kategorii szkół podstawo-
wych chłopców (10 x 1000 me-
trów) najlepsi także byli uczniowie 
z „3” – Bartosz Falkowski, Kamil 
Zieliński, Jakub Cywiński, Mikołaj 
Olszewski, Kamil Dubicki, Kacper 
Chwojka, Grzegorz Strychalski, 
Jakub Wawszczyk. Drudzy przy-
biegli uczniowie z Tłuchowa, trze-
ci z Wielgiego.

Spośród gimnazjalistek naj-
lepsze były uczennice z Publicz-
nego Gimnazjum w Karnkowie 
– Anna Celmer, Kamila Mierze-
jewska, Dominika Wypij, Kinga 
Górczewska, Marta Żabicka, Kin-
ga Mirzejewska, Anna Rodhe, 
Karolina Ziółkowska, Dorota Ku-
berska, Anna Słabkowska. Drugie 
na metę przybyły zawodniczki  
z gimnazjum lipnowskiego, trzecie 
z gimnazjum z Wielgiego.

Wśród gimnazjalistów rów-
nych sobie nie mieli uczniowie  
z gimnazjum lipnowskiego – Paweł 
Zaborowski, Marcin Nowatkow-

ski, Krystian Lipski, Kamil Mar-
kowski, Marcin Sztuczka, Kamil 
Gołębiewski, Patryk Celmer, Ka-
mil Strzelecki, Dawid Borowiecki, 
Damian Markuszewski, Krystian 
Pasiński, Jakub Czarnecki. Drudzy 
byli chłopcy z Karnkowa, trzeci  
z Bobrownik.

W kategorii szkół ponadgim-
nazjalnych dziewcząt rywalizowały 
dwa zespoły. Pierwsze były dziew-
czyny z Zespołu Szkół w Lipnie 
– Dominika Domanowska. Alicja 
Szychulska, Magdalena Dzierkow-
ska, Aleksandra Ostrowska, Kinga 
Żółtowska, Dorota Chmielewska, 
Monika Szubska, Ada Puchalska, 
Marta Szajgicka, Joanna Wiśniew-
ska, Monika Lewandowska, Pa-
trycja Sztankiewicz. Drugie miej-
sce zajęły panie z Zespołu Szkół  
w Skępem.

Uczniowie Zespół Szkół Tech-
nicznych w Lipnie – Łukasz No-
wacki, Michał Budziński, Łukasz 
Wilmański, Tomasz Zakrzewski, 
Tomasz Nęcka, Daniel Łydziń-
ski, Karol Pieczkowski, Zbigniew 
Skowroński, Mariusz Pyszorski, 
Dawid Boguski, Wojciech Ro-
goziński, byli pierwsi w swojej 
kategorii. Zaraz za nimi przy-
biegli chłopcy z Zespołu Szkół  
w Dobrzyniu nad Wisłą, trzeci byli 
zawodnicy z Zespołu Szkół w Lip-
nie.

Zwycięskie drużyny reprezen-
towały powiat lipnowski na mi-
strzostwach województwa kujaw-
sko-pomorskiego w sztafetowych 
biegach przełajowych.

Marta

Wiwatowska-Szczutkowska
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